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Przedpłatę i ogłuszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro adm inistracji „Ga&ety Na- 

rodowej* prty a licy  Sobieskiego pod licsbą 12. (d a ­
wniej u lica Nowa liczba 291). AjeiwJ*> dzienni­
ków Piątko w sk lffO  nr. »  plac katedralny. .W 
KRĄKOW1K: Księgarnia Józefa Clzecha w  rynku. WPA- 
RYŻU: na «ała Francję i Anglję jedynie p. pułkownik  
Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p . Haasen- 
J*e'n e* Yogler, Neaei Murkt nr, 11. i A. OppeliL. 
W ollteile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burga: p. H aasenstein et Yogler.
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od m iejsca objętości jednego w iersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 et. za każdorft|ow> 
am ieszczeRie. ‘ .

L isty  reklamacyjne nieopieezetowane. nie alegaja  
frankowaniu.

Manaskrypta drobne nie zwraeaja s ię  le e i bywa 
ją  niszczone.

Od Administracji.
Prenumerata na G a z e tę  N a r o d o w a  

wynosi: “
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miesięcznie • • 1 złr. 70 cf
kwartalnie • ■ 5 „ —
do k o ń c a  r o k u  . 3 „ 4 0

w m i e j s c u :  ”
miesięcznie . . i  zj r> gQ ^
kwartalnie . . 3
do końca roku . . 2 ” 60 ”

Lwów d 31. października.
(Ułożony we Wiedniu program federali- 

stów. — Sprawy bieżące.)

Grazer Tagespresse podała treść pro­
gramu, na zjeździe tederalistów we Wiedniu 
d. 8. i 9. bm. uchwalonego, którą Vaterlan&: 
pismo w tej mierze dobrze uwiadomione, u- 
znaje w ogóle, ale nie zupełnie za autenty­
czną. Według Vaterlandu program ten A) 
co do  k w e s t j i  p r a w n o  p o l i t y c z n e j  
brzmi:

„Stronnictwo prawa (Rechtspartei) jest:
I. Za utrzymaniem jedności i niepodziel­

ności monarchii pod dynastją panującego do­
mu na podstawie sankcji pragmatycznej.

II . Za utrzymaniem samodzielności i 
własno uprawnienia historycznego poszczegól­
nych królestw i krajów państwa.

III. W dalszym rozwoju organicznym 
tych dwóch faktów, za uporządkowaniem pra­
wa publicznego w konstytucji krajowej i 
państwowej na podstawie chrześciańskiej.

Dla osiągnięcia tego celu, uważają uzna­
nie i przeprowadzenie następujących zasad 
za konieczne:

i .  Prawo krajowe może być zmienione 
jedynie tylko przez prawowity sejm za przy­
zwoleniem monarchy.

2 Ustawodawstwo przysługuje wirtual­
nie krajowi, a odnośnie sejmowi wespół z 
monarchą.

3. Ustawodawstw» w spi awach, z natu­
ry swojej za wspólne uznanych, odstępuje się 
zgromadzeniu deputatów, przez sejmy ^yoy 
łauych.

We wszystkich sprawach, za wspólne 
nieuznanych, ustawodawstwo przysługuje sej • 
mówi wespół z monarchą.

Jeśli co do tych spraw okaże się potrze­
ba dalszego porozumienia się wszystkich lub 
kilku sejmów, natenczas zbiorą się deputacje 
tych sejmów, z zachowaniem atoli samodziel­
ności każdego kraju.

4. Administrację spraw wspólnych poru-

cza się ministerstwu, którego zakres działania 
nie przechodzi zakresu tychże. .

Administrację spraw mewspolnych wyko­
nywa rząd krajowy, reprezentowany w Radzie

°r °Co do zarządu spraw wspólnych odpo- 
wiedzialnem jest ministerstwo zgromadzeniu 
deputowanych, rząd krajowy co do spraw nie- 
wspóluych odpowiedzialny jest sejmowi.

5. Odpowiednio tym zasadom, stanowi­
sko każdego kraju do monarchy i do innych 
królestw i krajów, określi osobna ustawa 
krajowa zasadnicza, ułożona na podstawie 
powyższych zasad przez dotyczące sejmy i 
koronę.

6, Należy wydać odpowiadające istotnie 
stosunkom i potrzebom krajów ordynacje wy­
borcze, rozszerzające po słuszności polityczne 
prawo wyborcze i o ile możności ułatwiające 
jego wykonanie.0

B) Pod względem s p r a w  s z k o l n y c h  
program ten opiewa:

„Ustawodawstwo w sprawach szkolnic­
twa należy do sejmów pod sankcją mo­
narchy.

Regulowauie ustawodawstwa szkolnego 
nie należy zatem do programu wspólnej ak­
cji austrjackiego stronnictwa prawa.

Gdy jednak istniejące ustawy i przepisy 
szkolne

1) w nietykalne prawo rodzin pod 
względem nauki i wychowania wdzierają się 
przez przymus szkolny i podatek szkolny na 
rzecz szkół bezwyznaniowych;

2) prawo krajów do autonomicznego u- 
rządzania tej gałęzi prawodawstwa niweczą, 
przez centralizację onego;

3) prawo kościoła i wszystkich prawem 
uznanych wyznań do wykonywania należące­
go się onym esencjonalnie wpływu na urzą 
dzenie i kierownictwo szkół naruszają i u- 
suwają, a to istnieniu i zakładaniu szkół wy­
znaniowych przeszkadzając, tudzież poświęco ■ 
nego szkołom wyznaniowym majątku na 
rzecz szkół bezwyznaniowych używając:

austrjackie stronnictwo prawa uznaje 
więc gruntowną tego ustawodawstwa prze­
mianę za potrzebę esencjonainą."

C) W s p r a w i e  n a r o d o w o ś c i o w e j  
powiada program federalny:

„Stronnictwo prawa j e s t :
I. Za zupełnem równouprawnieniem

wszystkich narodowości w życiu publicznem,
szczególnie w szkole, urzędzie i pod wzglę­
dem pin,., jjulityczuycu.

II. Gwarancje dla mniejszości narodo­
wych będą opisane osobnemi ustawami na- 
rodościowemi, za porozumieniem z temi 
mniejszościami ułoźonemi i do zasadniczych 
ustaw krajowych wpisanemi.“

G ra zer  Tagespresse podaje prócz tego
D) uchwały co do o r g a n i z a c j i  s t r o n ­

n i c t w a  f e d e r a l n e g o ,  a to :
„Jako odpowiednie i konieczne do prze­

prowadzenia tych zasad środki są :

I. Jak największe rozszerzenie zrozu­
mienia ich we wszystkich warstwach ludno­
ści za pomocą dziennikarstwa i stowa­
rzyszeń.

II. Ciągły i wytrwały opór bierny prze­
ciw konstytucji grudniowej, przez nieobasła- 
nie Rady państwa i delegacyj, ewentualnie 
także sejmów.

III. Energiczne popieranie rządu, dążą­
cego do ugody na podstawie przytoczonych 
powyżej zasad, słowem, pismem i czynem, w 
sejmach i po za niemi."

Faterland zapewnia, że tekst ̂ autenty­
czny nie zawiera tych paragrafów, że o ńie- 
obsyłaniu sejmów mowy tam niema, i że 
tylko w ogóle zaleca stanowczy opór bieiny 
Tego autentycznego tekstu Vaterland natu­
ralnie nie podaje, tylko ubolewa nad zdra­
dzeniem tajemnicy, zkąd zdaje się, że jakiś 
członek stronnictwa miewa podejrzane sto­
sunki z pismami centralistycznemu Zdumie­
nie centralistów nad tym programem nazy­
wa Faterland obłudą gdyż wszystkie te 
punkta są tak z adresów sejmowych, jak z 
rezolucyj i mów w sejmach i poza sejmami 
w całości i już oddawna wiadome, co zresz­
tą Nowa Presse z góry przynaje.

Wreszcie E )  co do a k c j i  uchwalono 
według Graeer >Tag0e s «°esse.

„I. Konferencja wyznaczy trzech znako­
mitych członków, którzyby zjazdy stronnictwa 
zwoływali, tudzież . na zapytania informacyj 
udzielali.

II- Posłowie i inni mężowie zaufania
stronnictwa prawa w pojedynczych krajach
wyznaczają pełnomocników, którzyby się z 
korespondentami stronnictwa znosili.“

Stara Presse uazywa program ten pro­
gramem „wrogów państwa", choć właśnie
centraiiści są tymi wrogami. Wściekanie się 
tego organu ministerialnego jak i innych na 
program federalistów jest bardzo ciekawą 0- 
znaką, Obawiają Bię g0 poprostu.

Do Kolnische Ztg. piszą z Wiednia: 
„Posępne przeczucia, powstałe skutkiem po­
stępowania przywódzców niemieckich w dele­
gacjach w sprawie wojskowej, mają ziścić się 
podobno prędzej niż się najzapalcńsze pu­
szczyki obawiały. l a k  ze strony węgierskiej 
jak i niemiecko-konserwatywnej usiłują spo­
tęgować zdegustowanie i niezadowolenie ce-. 
sarza, głosowaniami ustawowierców w dele-
Sf30.il iłfiTTOrtłrtiłn. "WarHn rlrt-
brze uwiadamianych korespondencyj prywa­
tnych z Pesztu, niemożna bynajmniej wątpić 
o prawdzie tego przykrego faktu i nawiąza­
nych do niego zabiegów.“ A do AUg Augsb. 
Żtg. donoszą z Wiednia: „Zasiane ziarno
intryg i konszachtów zeszło dzisiaj już na 
tyle, że przed i za Litawą otwarcie mówią o 
przesileniu ministerjalnem. Centralistyczna 
partja, której przywódzcy ślepymi już byli 
wówczas kiedy u steru stali, i niebezpieczeń­
stwa przeoczali, była i teraz ślepotą nawi-

dzona; oponując w delegacji rządowi, wcale 
nie spostrzegała, że niemożna było lepiej 
przysłużyć się wrogom konstytucji. Że obe­
cnie panujący system chyli się do upadku, 
mamy aż nadto oznak namacalnych; być je ­
dnak może, iż odważny zwrot na prawo 
wszystko na dawne naprowadzi tory, a ten 
zwrot może nie tak trudnym jest jak  się wy­
daje. Najmniej wiadomo, jakie jest stanowi­
ska Andrassego wobec tego przesilenia, tylko 
to pewna, że gruzy przesilenia niekoniecznie 
i jego przywalą."

Dwa te dzienniki wszechświatowe zanad­
to dbają o swoją reputację, aby zmyślały w 
sprawach, ó  któiych mogą i powinny być 
dobrze uwtadamiane. Gdyby jednak doniesie­
nia ich były tylko fintą, dla nastraszenia cen­
tralistów i przykłonienia ich do ministerjum 
Auersperga puszczoną, to zawsze wskazywa 
łyby, że stosunek rządu do centralistów cią­
gle jeszcze, a może i więcej jak przed dwo­
ma tygodniami jest wątłym, naprężonym, że 
dotychczasowemi sposobami swemi, o których 
wczoraj wspomnieliśmy, rząd ani nastraszyć, 
ani przynęcić ich nie zdołał i zapewne nie 
zdoła, dopóki się im woda w uszy nie naleje. 
Wtedy jednak byłoby za późno. Ciekawem 
jest co powiada ministeijalna Tagespresse:

„Pogłoski o przesileniach gabinetu i 
systemu ucichają. Tylko jedno jeszcze nie 
jest na czysto postawione, a mianowicie: czy 
źródłem opozycji centralistów w delegacji nie 
jest sprawa reformy wyborczej. Bystroocy 
obserwatorowie twierdzą bowiem, że właśnie 
tamta część stronnictwa rządowego (centra­
listycznego) nie chce reformy wyborczej, i 
głosując przeciw podwyższeniu stanu prezeu- 
cyjnego tak kalkulowała: albo ministerjum u- 
padnie, mając delegację przeciw sobie, a 
wtedy naturalnie n i e  b ę d z i e  m o g ł o  
wnieść projektu reformy wyborczej — albo 
utrzyma się pomimo tego, że ma delegację 
przeciw sobie, a wtedy n i e  p o w i n n o  wno­
sić tego projektu, bo zapewne korona sank­
cji odmówi."

Do Pokroku zaś donoszą z Wiednia: 
„Mianowicie arcyks. Albrecht pracuje nad 
przeprowadzeniem wreszcie miru między lu­
dami Austrji. W czasie ostatniego pobytu w 
Peszcie całego swego wpływu używał, aby 
umożliwić ugodę z opozycją prawno politycz­
ną Zdając sprawę ze stanu Dalmacji, miał 
cesarzowi wykazać, że zaspokojenie i przeje­
dnanie Słowian jest nieodzownym waru ikiem 
M a  A a f S r ^ j i^ Ł Y G f tg ^ u ę ę ^ r a a A ^ t^ ią  
przed cesarzem, jest silniejszą niż kiedykol­
wiek dawniej. Jest on w Dalmacji jakoby 
na próbę, czy można iść za polityką Słowia­
nom przychylną, aby ją potem w całem pań­
stwie zastosować. Arcyks. Albrecht miał 
zwrócić uwagę cesarza na jen. Filipowicza, 
jako męża, któryby potrafił przywrócić ład 
w Przedlitawii." — Jen. Filipowicz był już, 
jak wiadomo, namiestnikiem Dalmacji, nim 
go Giskra usunął a na jego miejsce posłał

jen. Wagnera, który szczęśliwie doprowadził 
do fatalnego powstania w południowej D al­
macji — i padł onego ofiarą. Jen. Filipowicz 
urzędował, podobno już po powstaniu kotar- 
skiem, także jako komisarz rządowy przy 
serbskim kongresie narodowym w duchu, dla 
Serbów bardzo przychylnym. Czy Węgrzy 
byliby za powierzeniem steru Przedlitawii 
temu jenerałowi, bardzo wątpimy, którą to 
okoliczność arcyks. Albrecht, jako żołnierz i 
nie wielki przyjaciel Madiarów przeoczył

Bi3inark pobity przez konserwa­
tystów.

W Berlinie obecnie burza w szklance 
wody. Przebieg jej następujący: Bismark na 
przeszłej sesji, jak  wiadomo czytelnikom, 
wniósł projekt ustawy o nowej organizacji 
powiatow, napisany w duchu samorządu pro­
wincjonalnego. Projekt ustawy z małemi 
zmianami, na które zgodził się rząd, został 
przyjęty w Izbie niższej, obawiano się jednak 
z gory, ze znajdzie on silną opozycję w Iz­
bie panów, zawsze gotowych bronić feudal­
nych przywilejów.

Bismark ustawą o organizacji powiato­
wej miał na celu odebrać dotychczasowy 
wpływ stronnictwu konserwatywno klerykal- 
nemu, które wystąpiło z nim do walki w 
sprawach religijnych. Projekt ów był wprost 
wymierzony przeciwko właścicielom więk­
szych posiadłością a miał na celu odebrać im 
przewagę i złozyć w ręce stronnictwa naro- 
dowo-liberalnego, które wiernie w Prusach 
popiera plany rządowe. Aby dojść do celu, 
ks. kanclerz niemiecki na ostatniej sesji kil­
ku z swoich przyjaciół nadał prawo zasia­
dania y/ Izbie panów, a i obecnie przed roz­
poczęciem obrad mówiono o nowym konty- 
gensie członków Izby panów, którzy za do­
stojeństwo senatorskie głosy swe zobowiążą 
się oddać do rozporządzenia rządowi. Bis­
mark ufny w swą potęgę przeliczył się 
wszakże, zdawało mu się, i i  głos jego jest 
dostateczny do przeprowadzenia tego co ze­
chce. uie postarał się 'Więc o zwiększenie 
liczby szeregowców rządowych i poniósł też 
straszną porażkę.

Namowy rządu nic nie skutkowały. 
Izba wyższa mimo wszelkich nawoływań mi- 
WStf&Jui? "flÓęŁuajtia*0 Fv,w«»Abrfer,“ 
według ustawy większe jak dotąd, podatki 
płacić musieli — ale o to mniejsza, lecz u- 
chwaliła jeszcze, aby ustawa projektowana, 
zatwierdzona już w Izbie posłów, nosiła i 
nadal charakter feudalny, słowem zawzięła 
się na to aby zabiegi Bi«marka w mwec o- 
brócić.

Artykuł 30 projektu mówiący:
„Z posiadaniem pewnym gruntów połą­

czone prawo i obowiązek sprawowania urzę-

Dziesięć lat w Australii.
VII.

Rozbicie statku w podróży morskiej.—  Legenda o 
Trial Bay. — Newcastle i kopalnie węgla. — Rok 
nieszczęść. —  Kilka słów o Callao i wyspach 

Chinchi.

('Dalszy ciąg- Zobacz nr. 277, 279, 280,
 ̂ 283, 287, 292, 293, 294 i 297).
Terrera" okręcik znany już czytelnikom, 

a ź którym spotkawszy się w Grafton, puś­
ciłem się do Sydnej, nieczekając na parowiec 
odchodzący z końcem tygodnia, był to sta­
tek na wpół zbutwiały, o dwóch masztach i 
przenicowanych żaglach. Łakomstwo właści­
cieli często jest przyczyną do wysyłania na 
morze statków, które w pierwszej burzy roz­
lecą się do szczętu, jedna bowiem szczęśliwa 
podróż opłaci za całą wartość niedogniłych 
desek. Majtkowie angielscy są tak niedbali o 
życie, tak chciwi wysokiej płaćy, że za mie­
sięczny dodatek funta szterlinga, porzucą bez- 
pieczny Okręt, przyjm ą służbę na statku,
ktÓ^nnmnow° ^  I M  beZUStńn-nem  pom pow aniu  wody.

Niedbają o zgniłe dno — bo to właści­
ciela powinno troszczyć, „ie myślą 0 niebez- 
pieczenstwach burzy i mieUzn — gdyż od 
tych pow inna ich strzedz czujność oficerów 
Ich zadanie w tym podziale pracy jest ™  
fizyczna pod rozkazami kapitana! karność i 
posłuszeństwo. Nigdy jaszcze nie słyszałem 
majtka angielskiego (a cudzoziemców często) 
krytykującego na morzn czyny swoicb do. 
wodzcow, rzadko om odmawiają pracy cj,oć_ 
by byli znużeni jak najbardziej. Krytykę i 
rozmowę o zaletach oficerów zostawiają na 
tioeadankę lądowa przy kieliszku. Widziałem 
ipdnak i swary i bunt prawie, gdy im śmier- 
S e  daWfthO piięso kucharz źle gotował, 
f f l  wpłacono im żołdu regularnie. 
r „  J Ł S i u  z rzeki Clarenc. mieUSmJ

^ “yto leszcS 1,spokojny* )* z  i"? p e c ^ * -
jących swe dąsy, kazały się obawiać zmiany 
powietrza. Nad wieczorem wiatr zmienił się 
raptownie, bałwany rozhukały się; arano z ża­
glami w szmaty, byliśmy juz pastwą burzy 
idącej z południowego zachodu.

Wiatr taki, gdy silny, jest bardzo n ie­
bezpieczny na wybrzeżu australskiem. Prąd

bowiem morza dąży od równika ku połu­
dniowi, a ścieranie się przeciwnego wichru i 
prądu, piętrzy wodę w ogromne bałwany, 
rzucające okręt tak gwałtownie, że maszty 
pod ich naciskiem pękają. Nieszczęsna 
„Terrera", z ciężkim ładunkiem, nie mogła 
walczyć długo z rozszalałym żywiołem, kapi­
tan postanowił więc dla uratowania jej wrzu­
cić do morza część ładunku.

Oprócz kapitana, pięciu majtków i sie- 
dmiu silnych, energicznych a przyzwyczajo­
nych do morza podróżnych, mieliśmy także 
dwie kobiety, które choroba morska i 
strach prawie zmysłów pozbawiły, oraz I r ­
landczyka ze złamaną nogą jadącego do szpi 
tala w Sydnej. Zdrowi mężczyźni, przywiąza­
ni do masztów aby ich wściekłe bałwany 
wdzierające się na pokład, wyniesiony tylko 
kilka stóp nad poziom morza, nie zmyły w 
przepaść oceanu, zaczęli wyrzucać wory ku- 

.kurudzy, gdy nagle kapitan zawiadomił nas, 
że otwarła się szczelina w przedniej części 
okrętu i że woda zaczęła się przez nią wci­
skać do środka.

Takie nieszczęście nazywają wyrazem 
morskim spring a leak, pompowanie jedynem 
na nie lekarstwem. Gorliwie wzięliśmy się 
więc do pompy. Zmierzyliśmy głębokość wo­
dy i ujrzeliśmy że jej było na 3 stopy głę­
bokości we wnętrzu okrętu, przy usiloej a- 
toli pracy tyle pompy nasze wydobywały, ile 
wpływało przez szczelinę. Dostać się do 
szczeliny dla zatkania jej było niepodobna, 
cały bowiem przód okrętu był zawalony wo­
rami zboża i skór wołowych.

Dzień i noc trwała ta praca. Mgła i 
deszcz a później ciemuość nocy niepozwalały 
dojrzyć lądu, który nie mógł być daleko. 
Nazajutrz byliśmy już tak z sił wyczerpani, 
że kapitan postanowił zbliżyć się do lądu, 
w celu wyszukania przystani albo też opu­
szczenia tonącego okrętu i wylądowania czół­
nami na piaskach.

Wiatr ucichł i obrócił się ku zachodo­
wi, widokrąg rozjaśnił się, ale bałwany rozko­
łysane tak długą burzą jeszcze groźniejsze 
były jak wczoraj. Prąd ich i siła wscho­
dniego wiatru parły nas ku brzegom. Ze 
świtem ujrzeliśmy ląd w półkolu o parę mil 
od nas odległy. Była to zatoka Trial Bay i 
ujście rzeki Macleay. Przy .wzburzonym atoli 
stanie morza niepodobna było przepłynąć to 
niebezpieczne ujście i schronić się w rzece; 
skały wśród zatoki, na których bałwany ki­
piały pianą, przepowiadały smutne zakończe­
nie naszej podróży.

Rozpięliśmy niektóre żagle i staraliśmy

się wyła wirować z tej jakby łapki, w którą ' 
wschodni wiatr nas pędził, stara atoli i źle 
zbudowana „Terrera" niemogła się skradać pod 
wiatr jak nowoczesne okręta. Okręt, nasz mu­
sieliśmy uważać za stracony, ale jak długo 
czółuo było na pokładzie i istniała jeszcze 
nadzieja ratowania w nim życia, nie trac i­
liśmy odwagi. Stary Irlandczyk płakał i na­
rzekał. Stan jego nogi nie pozwalał mu my­
śleć o siadaniu w czółno. Fanatyk religijny 
nie przepraszał Boga za grzechy , ale klął 
protestantów, którzy go raz namówili, ażeby 
był na ich nabożeństwie. Jako karę za takie 
odstępstwo uważał złamanie nogi; te­
raz zaś dla jej dopełnienia jak drugi Jonasz, 
miał i nas i siebie w topiel morską pogrą- ■ 
żyć. Mimo drwin nawet kobiet niedał sobie 
wybić z głowy tego, że Bóg w swoim gnie­
wie za grzech przez niego popełniony i nas 
niewinnych zmiecie ze świata.

Im bardziej zbliżaliśmy się do skał, tem 
bardziej bałwany dawały się nam we znaki. 
Blizkość bowiem brzegu lub dna zmienia 
kształt wysokiej i poważnej fali w kipiący 
wir, niezmiernie niebezpieczny w swych sza 
lonych dąsach. W końcu niewidząc już in­
nego sposobu ratunku, kapitan kazał spuścić 
czółno. Było to już za późno. Czółno zale- 
dwo pokazało się na wodzie, znikło wraz z 
2 ludźmi w niem siedzącymi, zgruchotane o 
bok okrętu. Ogromny bałwan wpadł w tej 
samej chwili na pokład, zabrał kapitana i 
tycli co pomagali spuszczać czółno na mo- 
rze, zgruchotał maszt przedni i zrobił z 
„Terrery" ruinę (wreck).

Stojąc obok sternika i widząc, że nie 
mógł własnemi siłami utrzymać przodu o- 
krętu przeciwko falom, a wiedząc, ze 
pierwsza, która na nas z boku uderzy, po­
chłonie okręt, pomagałem mu co siłj r Kie­
rowaniu, gdy zaś jego i moje doświadczenie 
nie widziało już nic więcej prócz g y 
razie dalszego zostania na okręcie, ułożyliśmy 
sobie, nago wskoczyć w morze, i sta- 
rać się opłynąć skały- Z drugiej bowiem icn 
strony, nienarażonej na burzę, przypuszcza­
liśmy, że woda będzie cicha, rachowaliśmy 
także, że znajdziemy przytułek na jakiej ska­
le. Nim to wykonaliśmy, poradził on reszt­
kom naszej załogi, wrzucić obie kotwicy 
w morze, gdyby bowiem udało się pochwycić 
dno, okręt mógłby się wstrzymać w szalonym 
pędzie na zagładę. Kotwice jednak były zbi,t 
małe, łańcuchy zbyt słabe, aby mogły teó0 
dokonać. „Terrera" zbliżała się coraz bardziej 
do grobu, skoczyliśmy więc w morze wedle 
naszego postanowienia, i wytężyliśmy wszy­

stkie siły, aby ominąć wir bałwanów trących 
się o mieliznę.

Mego towarzysza nie widziałem już wię­
cej od chwili skoku. Oddzielony odemnie w 
pierwszym rzucie, utonął bez jęku i stanął 
przed sędzią co wszystkie zna tajemnice. 
Biedny żeglarzu! Na morzu tyś maszyną bez 
duszy, na lądzie pastwą oszustów. Nieznając 
świata ludzi, choć znasz świat wody i lądów 
rozmaitych, pozwalasz podłym próżniakom wy 
drwić sobie ciężko zapracowany przez rok cały 
grosz, w kilku dniach hulanki. Wady twe wy­
wołane przez twe położenie, pokusy twe wiel­
kie, a łaskawy stwórca, na dzieła którego po­
tęgi całe życie patrzysz ze zgrozą i uwielbie­
niem, pewno ci wybaczy twe winy, chociaż 
wśród pracy aby siebie i innych ratować, nie 
miałeś czasu na pacierze!

Nigdy już więcej nie ujrzałem i „Terro­
ry." W kilka minut po naszym skoku ude­
rzyła zapewne o mieliznę i rozleciała się do 
szczętu. Pasując się z żywiołem w celu opły- 
nięcia niebezpiecznego miejsca, raz wzniesio­
ny na szczyt fali, to znowuź pogrążony w 
przepaść, nie słyszałem ani głuchego odgłosu 
uderzenia drzewa o kamienie, ani też jęku 
tonących. Opiwszysię słonej wody, resztkami 
już dogorywających sił dopiąłem wreszcie ce­
lu, wpłynąłem bowiem w rodzaj małej przy­
stani za mielizną, i na małej skale wystają­
cej z wody na kilka stóp wysoko, spocząłem 
po długich zapasach i skaleczeniu się. Sie­
dząc na bezpiecznem miejscu, podziękowałem 
Bogu za ocalenie.

Po chwili atoli spostrzegłem nowe nie­
bezpieczeństwo. Miejsce mego schronienia te­
raz suche, gdyż morze odpływało, za kilka 
godzin zostanie pokryte przypływem morza. 
Żadna siła ludzka nie mogła by się utrzy­
mać na niem w razie przypływu, ląd zaś tak 
leżał daleko, że niepodobna było do niego 
dopłynąć. Wśród walki z żywiołami na okrę­
cie a potem podczas pływania nie straciłem 
ani odwagi ani nadziei. Teraz atoli widok 
śmierci nieuniknionej, a zbliżającej się po­
woli, zupełnie mnie rozstroił. W 22gim roku 
życia, gdy się już tyle jego słodyczy zako­
sztowało a tak mało użyło, gdy siły fizyczne 
i umysłowe dzielne jeszcze, a cała przyszłość 
w rożowych wygląda kolorach, umierać się 
nie chce. Przeszłość cała, której wspomnie­
nia nie mogą być jeszcze niemiłemi w tej 
porze życia, staje przed oczyma duszy łu ­
dząca nadzieja, że gdyby się dłużej pożyło, 
to przyszłość równie będzie błogą jak  prze­
szłość była miłą, jest przyczyną, że człowiek 
mimo swej woli dostaje drżenia na widok

grohu. W takiej atoli rozpaczy, w tym dre­
szczu przed śmiercią, wiara przybywa na po­
moc. Dzisiaj jeszcze mógłbym powtórzyć mo­
dlitwę, która wtedy z ust mi się wymknęła. 
Nie była to ani litania do świętych, ani su­
cha formuła protestancka, lecz westchnienie 
do stwórcy i prośba o ratunek.
 ̂ Ratunek ten zbliżał się, bo gdy pogrą­

żony w modlitwie i w łzach, widziałem coraz 
wyżej wznoszącą się wodę, i liczyłem ile 
chwil skruchy mi pozostaje, zanim ocean po­
kryje mnie na wierzchołku swej skały, łódź 
niewidziana przezemnie zbliżyła się; a głos 
znanego mi dobrze pilota, mieszkającego przy 
ujściu rzeki Macleay, doleciał mnie: „Nie
trać czasu, skocz w wodę, płyń ku nam. My 
nie ośmielamy się czółnem bliżej do tych 
skał dotrzeć". Skwapliwie posłuchałem jego 
rady, a po chwili kilka przyjaznych rąk wcią­
gnęło mnie w obszerne czółno.

Pilot ten uważał od rana położenie na­
sze. Z wielką pracą wywlókł czółno ratujące 
(lifeboat) z rzeki do morza, i puścił się z 
kilkoma ludźmi w pomoc. Czółno jego tak 
było zbudowane, że w żaden sposób nie mo­
głoby zatonąć, ale wściekłość bałwanów spó­
źniła jego ratunek. Widział on rozbicie „Ter- 
rery", a prócz mnie i innego jeszcze towarzy­
sza żywej duszy z okrętu nie ocalił. Drugi 
ten podróżny uratowany, przywiązał się do 
próżnej beczki stojącej na pokładzie, na kil­
ka chwil przed rozbiciem okrętu, szczęśliwy 
zbieg okoliczności wydobył go z kipiących 
Wirów, a czółno pilota spotkało i ocaliło.

Pilot wziął nas do swego domu, ubrał 
i zawiadomił, że nazajutrz będzie wychodził 
z rzeki statek parowy, pierwszy taki gość na 
Macleay, idący do Newcastle. Ten nas zape­
wne darmo odwiezie do Newcastle, znacznego 
portu między Trial Baj i Sydnej, gdzie 
istnieje szpital dla majtków i rozbitków. Moje 
rany i guzy przy drapaniu się na śliską ska- 
łę, wymagały lekarza i troskliwości.

Wieczorem opowiedział on nam przy­
czynę, dla której zatokę tę nazwano Trial 
Baj (zatoka cierpień). -  ,

Przed laty trzydziestu rzeka Macleay 
nie była znaną. Najbliższą od niej osadą byl 
Port Macąuarie, gdzie wielu trzymano zu­
chwałych więźniów i żołnierzy. Port ten le­
żał o czterdzieści mil angielskich na połu­
dnie od nas. Razu pewnego okręt wielki, 
płynący do Chin, złapany przez bałwany, 
jak nasza „Terrera", rozbił się na tej samej 
skale, na której i nas spotkało nieszczęście. 
Kapitan atoli z żoną i załogą, z gotowką 
okrętową i z trochą żywności przybił czoł-



du sołtysów, znosi się‘‘, Izba panó,w odrzu­
ciła, a więc w skutek tego dawne przywileje 
feudalne mają mieć siłę obowiązującą. Mini­
ster spraw wewnętrznych oświadczył, iz ar­
tykuł 30 musi pozostać, bo jest niezbędnym, 
rząd nie może zgodzić się na jego wykre­
ś len ie— nic to jednak nie pomagało. Kleist 
Retzów odpowiedział mu, źe właśnie dlatego, 
iż rząd życzy sobie zach wania tego para­
grafu, on głosować będzie przeciw niemu jak 
również przeciw innym' propozycjom rządo­
wym. Większość Izby poszła za głosem tego 
oponenta. W ogóle buta feudałów rośnie co 
chwila, a cieszą się oni tern wielce, iż feld­
marszałek hr. MoltKe idzie z nimi przeciw­
ko rządowi. Przeciwnicy nowej reformy są 
ściśle zorganizowani i walkę z planem pro­
wadzą. ........... ..

Polacy przy głosowaniu osiaieczuem pój­
dą z nimi, chociaż sympatyzują z ducnem u- 
stawy, a uczynią tak dlatego, że w ustawie 
jest jeden paragraf wyraźnie wyłączający zie­
mie polskie od dobrodziejstwa korzystania z 
przywilejów ustawy. Niemcy ludność polską 
oddają i nadal odrębnej administracji, trzy­
mają ją  wciąż w wyjątkowem położeniu, 
jakby w jakimś stanie oblężenia.

Bismark nigdy nie spodziewał się podo­
bnego obrotu rzeczy, bo łatwo umiałby sztu­
cznie zapewnić sobter^wycięztwo nad przeci­
wnikami, jak  to zrobił już wiele razy, ale 
on tak był pewny swego, iz budżet przed., 
stawiony sejmowi jest-ułożony wik, jakby u- 
stawa wzmiankowana już-była przyjętą. Na 
przeprowadzenie nowej ustawy, jest w nim 
zapewniona dość znaczna suma a poczyniono 
liczne przygotowania do wprowadzenia nowej 
administracji, tern więc porażka rządu jest 
silniejszą.

Pytanie, jak  sobie w tym razie Bismark 
poradzi, słyszymy z . stron w ielu; my wierzy­
my że zręczność i przebiegłość jak zwykle 
wyprowadzą go z Kłopotu i dla tego na 
wstępie napisaliśmy, iż w Berlinie burza w 
szklance wody. Pisma póturzędowe grożą już 
krnąbrnym skutkami gniewu jaki wywołali, 
nakazują im liczyć się z „stosunkami fakty­
cznemu.’ Król do prezydjum Izby powiedział 
iż w interesie dobra kraju obstawać musi 
za przeprowadzeniem wielkiej reformy i że 
takowa pod żadnym względem nie może być 
cofniętą. Kor. Sterna  mówi również o ener­
gicznych przygotowaniach rządu mających 
na celu usunięcie przeszkód, na jakie natra­
fia ordynacja powiatowa. Spemrsche Ztg. 
wreszcie grozi, iż z powodu scysji Izby niż­
szej z wyższą, wielu posłów zamyśla złożyć 
mandaty. Wszystko to strachy dla skrusze­
nia tych, co niejako z roli, jaką zajmują, 
winni są raczej bronić' rządu przeciwko na- 
namiętnym wyskokom reprezentacji naródu, 
jak ? nim stawać do walki.

Korespondencje „Graz. Nar.u

Biała 28. października.

Z powodu stanowiska zajętego przez p.
ostatnia, mowa w Radzie 

się wczoraj po południu w sali pod Czarnym 
orłem zgromadzenie ludowe. Pomimo ule­
wnego deszczu ogromna sala, którą właściciel 
hotelu p. Źiwsa na ten cel bezpłatnie odstą­
pił, i za co należy mu się powszechne uzna­
nie, była przepełnioną. Na wezwanie p. W. 
zgromadzenie przyjęto na przewodniczącego 
p. Ign. Zbrożka, który po pięknej przemo­
wie zaprosił zgromadzonych do zawiązania 
Stowarzyszenia czytelni, wykazawszy potrze­
bę i piękny cel tejże. Po odczytaniu statutów 
na które Zgromadzenie się zgodziło, przystą­
piono do wyboru komitetu, który ma się za­

jąć przedłożeniem ich namiestnictwu do 
zatwierdzenia. W końcu wniesioną została^ 
przez p. Deninga petycja do sejmu krajowego, 
która jednomyślnie przyjęta przez Zgromadzenie 
zaopatrzoną została prawem określoną liczbą 
podpisów, i ma być na ręce^O . księcia mar-_ 
szałka niezwłocznie odesłaną. Posiedzenie, na 
którem ze strony c. k. starostwa fungowai 
p. Salamon, odbyło się się spokojnie i po 
ważnie i skończyło się o godzinie 6. wie­
czorem. — Stowarzyszenie ma zamiar przy; 
jąć sobie za godło Białego Orła.

W końcu jeszcze zanotować wypada, źe 
w zgromadzeniu niedzielnem, tnającem głó­
wnie oświatę i szkoły za cel, ani jeden z pp. 
nauczycieli tutejszych udział wziąć nie uznał 
za stosowne, ażeby się matadorom koloni­
stów tutejszych nie narazić. Czy taki brak 
odwagi cywilnej u lndzi mających przyświe­
cać ogółowi patrjotyzmem, charakterem, ro­
zumem i przykładem usprawiedliwić się da, 
niech osądzi kraj i opinja publiczna.

Przegląd polityczny.
!.v% i **®i*vany ,

Dla Nieczajewa osobiście nie mamy ża­
dnych sympatji; jego wystąpienia, cała pra­
wie karjera polityczna budzą w nas wstręt— 
był to typ surowy moskiewskiego nihilisty, a 
więc nic nie mógł mieć wspólnego z nasze 
mi przekonaniami, wszakże mimo to posta­
nowienie Rady związku Helweckiego nas wy-, 
soce oburza, wydaje nam się że kompro­
mituje niezawisłość szwajcarską i znaną 
ich gościnność. Rząd moskiewski oddawna 
usiłował dostać w ręce Nieczajewa, aby módz 
na nim akt swej zemsty wykonać, udawał 
się do rządu angielskiego o wydanie mu ba­
wiącego pod własnein nazwiskiem wychodźcę, 
ale władze Wielkiej Brytanii nie chciały 
skłamać gościnności a widząc w Nieczajewie 
emigranta politycznego odmówiły^ żądaniom 
rządu petershurgskiego. Jaki mógł być po­
wód, że władze szwajcarskie uznały przeci­
wnie w Nieczajewie przestępcę kryminalne 
go, zbrodniarza oskarżonego o proste mor­
derstwo — trudno nam zrozumieć. Rola ja ­
ką odegrał Nieczajew, jeszcze raz mówimy 
jest nam wielce wstrętną, ale sprawozdania 
urzędowe ogłaszane w moskiewskich dzien­
nikach ze śledztwa sądowego, sądzimy, źe 
nie mogą żadnej wątpliwości podawać cha­
rakter polityczny wydanego Moskwię prze­
stępcy^ Boimy się aby fakt ten nie rozsze­
rzył natarczywości moskiewskiej, w sprawie 
innych osób. Moskwie bardzo łatwo oskarżać 
o zbrodnie kryminalne, są wypadki, w k tó­
rych granice takowych tylko pobudki ozna­
czyć mogą, a czyż to sprawiedliwie będą w 
stanie ocenić władze szwajcarskie? Rząd g o ­
ścinny Helwecji wszedł na drogę, która ła­
two inożp skompromitować jego niezawi­
słość,

Wiadomy dotąd rezultat wyborów do 
Rady Narodowej w Szwajcarji przychylnym 
jest podjęciu na nowo rewizji związkowej 
konstytucji. - „„„•> “ . - . j — —  rvzni//roi\rn
z dziełka p. Texier p. n. „Dwadzieścia mie­
sięcy prezydencji", które napisane jest nie- 
tylko za wiedzą Thiersa, ale podobno na pod­
stawie zdań prezydenta. I tu mówi. Texier, 
co mówił Barthelemy de St. Hilaire, źe rząd 
nie weźmie inicjatywy w rozwiązaniu Izby. 
Texier zaleca mianowanie wiceprezydenta re­
publiki, a zatem Thiers przystaje już na ten 
punkt, któremu był dawniej przeciwny; dalej 
utworzenie Izby wyższej złożonej z delega­
tów korporacyj wybieralnych, to jest Rad de­
partamentowych, Rad miejskich, Izb handlo­
wych, akademij, ścieśnienie prawa głosowa-

nem do brzegu, lecz nie wiedząc o bliskości 
portu nieszczęśliwi rozbitki nie wiedzieli,- 
kędy się udać. Murzyni z poblizkich lasów, 
korzystając z ich bezbronności, zabrali im 
żywność i odzież, większa więc część tych 
rozbitków błąkając się po borach, niezdolna 
wyszukać sobie pożywienia sposobem dzikich 
ludzi, wymarła z głodu i zimna. Kapitan o- 
krywał młodą żonę w nocy trawą i gałęzia­
mi, wyszukiwał dla niej muszle i owady, i 
zdołał jakiś czas utrzymać siebie i ją  przy 
życiu. W końcu Murzyni ulitowawszy się nad 
nimi, wskazali im drogę do miasteczka. 
Kapitan zakopał skarb okrętu w piasku i 
poszedł w kierunku sobie wskazanym na 
południe. O parę mil od.- Portu Macęuaire 
spotkali dom pastuchów i tu pożegnali Mu­
rzynów. W domu przyjęto ich gościnnie, u- 
brano i nakarmiono. Kapitan nie podejrzy- 
wając o złe zamiary swych gospodarzy, wspo­
mniał o pieniądzach zakopanych, wtedy dwaj 
starzy zbrodniarze żyjący w chacie, ułożyli 
plan zrabowania skarbu i w nocy zabili ka­
pitana, a żonę zmusili, ażeby wsiadła na 
przygotowanego konia i wiodła ich do miej­
sca;, w którem skarb był zakopany. Po od­
kryciu pieniędzy jeszcze bardziej czartowski 
pomysł przyszedł im do głowy. Zaprowadzili 
żonę kapitana do jaskini im tylko znanej i 
w niej przykuli ją  łańcuchem do głazu, i tak 
trzymali ją  w niewoli.

Podobno zły pokarm, brak ruchu i srom, 
zabiły ją  w bardzo krótkim czasie. Po jej 
śmierci zaczęli mordercy pić i hulać w mia­
steczku. Widok wielkiej ilości pieniędzy w 
ich rękach, wzbudził podejrzenie policji; od 
Murzynów dowiedziano się o rozbiciu okrę­
tu, nigdy jednak nie odkryła policja ani 
zwłok kapitana, ani jaskini, w której jego 
zona zm arła, nigdy nie zebrano niezbędnych 
dowodów wedle prawa angielskiego aby mo­
żna ukarać zabójców*) śmiercią, tylko uka­
rano ich więzieniem za przytrzymanie pie­
niędzy, które- nie były ich własnością. Pó­
źniej dopiero^ pdu śmierci zbrodniarzy, gdy 
się zaludniła okolica Macleay, pierwsi osa­
dnicy odkryli jaskinię i kościotrup kobiecy w 
niei przykuty. Odnogę' co na tyle patrzyła 
zbrodni, nazwano Trial Bay.

Prawo angielskie nie pozwala na inda- 
wimonego. Nawet ostrzegają go z góyy^  
ii 3 mówił coby go narażało, Prokurator
musi szukać świadków przeciw memu.

Statek „New Moon* przybył do zatoki i 
zabrał nas do Newcastle. Tu pod przysięgą 
opisaliśmy rozbicie się „Tęrrery® i prawdopo- 
bne utonięcie całej załogi. Ze składki publi­
cznej przyodziano nas przyzwoicie, a mnie o- 
desłano kosztem rządu na parę tygodni do 
szpitala majtków.

Nie znam narodu, któryby tak chętnie 
wyciągnął rękę z pomocą jak Anglicy. Skład­
ki pomiędzy Australczykami są nieustanne, 
to na pogorzelców lub zniszczonych powo­
dzią, to na wdowy i sieroty po pochłoniętych 
przez ocean, to na kościoły, szkoły i zakła­
dy dobroczynne. A my co grosz bez rachun­
ku wydajemy na zabawy i przyjemnostki, 
żałujemy jednego złotego na najszlachetniej­
sze cele, nazywamy Anglików egoistami! Ich 
którzy sypią tysiące funtów na nędzarzy w 
domu, na Persów ginących z głodu, lub na 
pogorzelców w Chicago! Wszak oni miliony 
wydają rocznie, ażeby Pismo święte rozsze­
rzyć po całym ś wiecie, a jny nie możemy 
stu tysięcy zebrać na podniesienie naszego 
ludu do stopnia obywateli przez szkoły! 
Wstyd nam!

Po wyleczeniu się trzeba było wziąć 
się do pracy. Nie miałem ani grosza, cale 
bowiem moje mienie leżało na dnie Trial 
Bay z resztkami nieszczęsnej „Terrery." Po­
radzono mi, abym się udał do ogromnych 
kopalń węgla, leżących o mil kilka od New­
castle, i połączonych z niein koleją żelazną. 
Mnóstwo jest tych kopalń po nad brzegami 
rzeki Hunter. Towarzystwa spekulantów lub 
stowarzyszenia górników urządzone, wedle 
zasad naszych stowarzyszeń czeladzi, eksplo­
atują te kopalnie na olbrzymią skalę. Nieje­
dna z nich zajmuje 500 robotników. Robo­
tnicy pracują najczęściej na cetnary i pobie­
rają po 25 centów od wydobycia cetnara 
węgla. Zarobek ich wynosi w przecięciu 10 szyl- 
lingów (5zł.) dziennie. Kompania dostarcza m a­
szyny, konie, drzewo na słupy podziemne i t.p. 
i ceni sobie po 40 lub 50 cnt. za cetnar wę­
gla dostawionego do portu. Przyrządy w 
porcie tak s ą , doskonałe, że największy okręt
w  i L r glem wk i l k a  dai. Wszystkie kraje położone nad oceanem. Spokojnym za­
opatrują się, w węgiel z Newcastle

Jak Newcastle otrzymało nazwę słynne­
go portu angielskiego, tak rozmaite kopalnie 
noszą nazwę większych kopalu europejskich. 
Ja znalazłem zajęcie przy kompanii zwanej 
„Butli# tem łatwiej, że ogromny był brak 
rąk do roboty, wielu bowiem górników wy-

nia pówszeennego przez' oznaczenie 1 25 lat 
wieku jako warunku i przez obowiązeK za­
mieszkiwania jeden rok w gminie, w której 
się głosuje.

Rząd włoski wystosował, jak się dowia­
dujemy z Montags Revue. do Antonellego 
bardzo grzeczną notę, r w której oświadcza, 
że ze względu na_szacunek dla Jego Świąto-. 
bliwości pozwolił wprawdzie ogłosić mianą 
niedawno mowę przeciwko królowi włoskie­
mu, "żywi atoli nadzieję, źe w przyszłości 
Jego Świątobliwość nie zmusi go uciec się 
do przykrej konieczności użycia przeciw ka­
tolickiej prasie surowości prawa. Kardynał 
w odpowiedzi na to wyraził żal, źe według 
jego pojmowania rzeczy nie należy do niego 
mięszać się w jakibądz sposób w przemówie­
nia, które papież, jako samowładny pan, 
zwraca do wiernych.
. — Yf Monachium na zgromadzeniu delega­
tów starokatolików bawarskieli w sali muze­
um było 121 członków. Na wniosek wzglę­
dem odpowiedzi na memorjał biskupów ka­
tolickich niemieckich rzekł pr. Friedrich, źe 
stało się juz temu zadosyć przez komisję te­
ologiczną kolońską, a ogłoszenie odpowiedzi 
niebawem nastąpi. Następnie obradowano 
nad projektem statutów stowarzyszenia ba-> 
warskiego..

Z Zurychu* donoszą; Wczoraj (ponie. 
działek) rano wywieziono ztąd Neczajewa dla 
wydania go w ręce Moskwy. Odprowadziło 
go 28 żandarmów do dworca kolei, gdzie roz­
pędzono i po części aresztowano sprawców 
protestujących, między którymi byli także 
Polacy.

Mówią o przesileniu ministerjalnem w 
Grecji i Rumunii Pierwszego powodem ma 
być podobno sprawa zatargów z Francją i 
Włochami o kopalnię w Laurion, a drugiego 
wydalenie konsula greckiego z Rumunii.

^ i e m i e  p o l s k i e .

Warszawskie pisma dowiadują się, iż 
przystąpiono do zbadania gruntu celem wyt­
knięcia nowej linii kolei żelaznej, mającej 
połączyć kolej Wa rszawsko - Petersbugską z 
Kijowsko-Brzeską. Nowa linia od Landwero- 
wa pod Wilnem, gdzie się rozchodzi droga 
Warszawska z Wierzbołowską, ma iść przez 
Lidę, Słonim i Pińsk do połączenia się w 
punkcie, jeszcze dokładnie nieoznaczonym, 
drogi Brzesko-Kijowskiej. Tym sposobem gu­
bernie południowej Rusi będą bezpośrednio 
związane z północneini Litwy i nie powtórzy 
się smutny z przed laty kilku wypadek, że 
kiedy na Wołyniu marniało zboże w stertach, 
w giibernii kowieńskiej umierano z głodu. 
Ważność strategiczna nowej tej projektowa­
nej drogi jest także nie mniejszą. W czasie 
wojny, na wypadek oblężenia Brześcia-Litew- 
skiego, będzie mógł Moskal z większą łatwo­
ścią jak przedtem, przerzucać siły i rynsztu­
nek bojowy z jednego teatru wojny na 
drugi.

Cholera na Litwie i Rusi dotąd nie u- 
stała; urodzaje na Litwie były złe a bandy 
rozbójnicze grasują po dawnemu tak samo 
jak i pożary, słowem nieszczęśliwa ta pro- 
hjMIA. I^L .U uFyi^a ijdJb u/ 1 a TOŻzc,im ,,
sprzysięgły się z Moskalami na wieczne u tra ­
pienie ziem litewskich, bo źe rozboje i po­
żary zawdzięczać n uleży napędzonym kaca- 
pom, o tem, jakeśmy już nieraz mówili, sa­
me pisma moskiewskie nie wątpią. Osiatnie- 
mi czasy, jak donosi korespondent do B i- 
r&ewyćh Wiedomosti, miasto Pińsk stało 
się ofiarą ognia: w przeciągu paru tygodni, 
Pińsk był kilkanaście razy podpalany, natu­
ralnie w celach rabunku; podpalaczami byli 
przybłędy moskiewskie. ——

W Poznańskiem znów jedna wieś prze­
szła w ręce niemieckie, a mianowicie Krost-

jechało do nowo odkrytych min złota w No­
wej Zelandji.

Spuścić się pod ziemię paręset stóp i 
dobywać tam węgiel nie jest przyjemnern, 
tem bardziej, źe sztuka górnicza nie łatwą 
jest do nauczenia się. Sąsiedzi, którzy pra­
cowali obok mnie, uczyli innie robić. Poka-” 
zali jak się ubezpiecza pokład wiszący nad' 
głową, jak się wydobywa wielką ilość bryl 
węglanych a jak najmniej pyłu. Pył wysie 
wa się z węgla, a ponieważ 1 niema żadnej 

. wartości, nic za niego nie płacą robotnikom. 
Pomimo ich nauki zarabiałem mało, gdy się 
więc zdarzyła sposobność otrzymania małe­
go przedsiębiorstwa, mianowicie dostawę 
drzewa zdatnego na slupy, ja wraz z kilku 
towarzyszami wzięliśmy się do tej pracy. '

Lepiej nam się teraz działo, byliśmy 
bowiem w naszem rzemiośle. Przyzwyczajeni 
już do siekier zarabialiśmy coraz więcej. Jak 
doświadczenia i znajomości tak też -i roz­
maitego gatunku drzewa przybywało. Praco- - 
wałem zaś tem gorliwiej, że już doszły mnie 
wieści o wypadkach 1863, chciałem więc za­
oszczędzić na koszta podróży do Europy. 
Lecz zanim zebrałem tyle, że się można by­
ło puścić w drogę i zanim pojechałem do 
Sydnej, było już za późno! W tym czasie 
cała Australia drżała, spodziewano się bo­
wiem wojny pomiędzy Francją i Anglią a 
Moskwą. Fregata moskiewska „Bogatyr®, 
kręciła się po portach australskich, posądza­
no ją, że mierzyła głębokość wnijść do przy­
stań w Sydnej i Melbourne. Oficerowie pol­
scy, którzy służyli na tej fregacie, wystąpili 
ze służby, skoro się dowiedzieli o wypadkach 
krajowych. Korespondowałem z jednym z 
nich, w celu udania się w jego towarzystwie 
do kraju, nigdy jednak nie spotkaliśmy się 
osobiście. Ci Polacy podobno powiedzieli rzą­
dowi w Melbourne, że w razie wojny Moskwa 
nie zamknie już sivej floty w Kamczatce, ale 
wyszle ją  w celu najazdu Australii, gdzie 
chociażby ją  później flota angielska mogła 
zniszczyć, zrobiłaby tymczasem dużo szkody. 
Takiego najazdu ze strony Moskwy lub A- 
meryki obawiają się ciągle w bogatych por-, 
tach australskich, fortyfikują je więc bezu­
stannie i własnym kosztem zaopatrują się z 
Europy w ciężkie pancerne okręta, aby 
mieli czem bronić wstępu <E> Port, Jackson i 
Port Philipp.

Jak popłoch zeszłoroczny, gdy spór o 
„Alabamę" toczono, tak i ten popłoch moskiew­
ski spełżł na niczem, i przyniósł tylko ten

kowo, obejmujące 3300 morgów, w powiecie 
wyrzeckim, sprzedał p. Boi. Sikorski, nieja­
kiemu Juliuszowi Reichsbeinowi.

W Dzieri. Rom . znajdujemy następujący 
wykaz kształcącej się młodzieży z księstwa 
Poznańskiego w uniwersytetach niemieckich: 

1 W ubiegłem półroczu zwićdzało uniwer­
sytety niemieckie w ogolę 371 studentów z 
Poznańskiego, rozdzielonych w sposób nastę­
pujący; w Berlinie było 145, z tych słuchało 
teologii ewang. 7, prawa 4 0 , , medycyny 56, 
filozofii filologii i historji 33, matematyki i 
nauk przyrodniczych 11, kameraliów i eko- 
nomji politycznej 1; - w Wrocławiu -135, z 
nich chodziło 2 na teologię katolicką, 1 e- 
wangelicką, 37 na prawa, 33 na medycynę, 56 
na filozofię, filologię i historję, 6 na mate­
matykę i nauki przyrodzone; w Gryfri 53, z 
tych słuchało prawa 4, medycyny 47, kame- 
raljów i ekonomii politycznej 2; w Halli 15, 
z nich teologii ewang. 1, prawa 6, medycyny
1, filozofii, filologii i historji 2, kameraljów 
i ekonomji politycznej 5; w Królewcu 8, a 
mianowicie teologii ewangelicznej 1, prawa
3, medycyny 3, filozofii, filologji i historji l; 
w Monasterze 7, z nich teologii katolickiej
2, filozofii, filologii i historji 4; w Getyndze
4, z nich prawa 1 a 3 medycyny; ' w Bonn 
1 prawa i kameraliów. Podług wydziałów 
przypada, na wydział teologii katolickiej 5, 
ewangelickiej 10, na prawniczy 91,: medyczny 
143, filozoficzny 122.

! Dodawszy, powiada Dziennik, do ogól­
nej sumy studentów z Poznańskiego ilość a- 
lumnów seminarium duchownego w Pozna­
niu, dochodzącą prawie zawsze do stu, otrzy­
mamy poważną liczbę 471 przewyższającą bez 
porównania liczbę studentów na uniwersyte­
tach w Kieł (152) i Sztrasburgu (około 100). 
Zważywszy zaś iż gdyby był uniwersytet w 
Księstwie, udział kształcących się naukowo 
byłby o wiele znaczniejszy, przypuścić mo­
żna, iż uniwersytet poznański ' (czy bydgoski, 
nam \vszystko jedno gdzie go założą, byle go 
założyli), nie pozostałby po za uniwersyteta­
mi gryfijskim i królewieckim, a dorównałby 
łatwo uniwersytetom kwitnącym obecnie jak 
w Bonn, Halli i Wrocławiu Nasuwająca się 
tu myśl potrzeby. . założenia uniwersytetu w 
Księstwie i wymierzenia sprawiedliwości trak­
towanym po macoszemu mieszkańcom nie 
wymaga dąlgzyc^ kftipeptąrzy, l a d a  lo- 
ąuuntur!

Biskup warmiński, ks. Krementz, wniósł 
skargę do sądu przeciw rządowi z powodu 
odjętych mu dochodów. Naturalnie ze skargi 
tej nie będzie nic, lecz w sprawie słusznej 
nie godzi się nie protestować, co też biskup 
uczynił.

Zakład naukowy dla dziewcząt u sióstr 
miłosierdzia w Chełmnie, ..z końcem roku 
bieżącego ma być podobno zniesiony. Czy 
ochronka także zniesioną zostanie, to nie 
wiadomo; w każdym jednak razie, skasowa­
nie powyższej szkoły, będzie niewynagrodzoną 
szkodą dla biednych sierotek, którje w niej 
bezpłatną naukę znajdowały.

Z Prus Zachodnich donoszą, że wielu 
wychodźców, którzy w maju się wybrali, 
dziś już są z powrotem, przekonali się bo­
wiem Kosztem własnego doświadczenia, że
obiecana ziemia, którą w tak ponętnych ko- urniaia, iiu oumaiowac lauuaija ajen­
tów trudniących się przesyłką po za morze 
żywego towaru, zupełnie inaczej przedstawia 
się w rzeczywistości. — Nędza i niedostatek 
nawróciły ich z Ameryki do rodzinnej ziemi

jeneralny dyrektor prż£b}ll Jo Lwowa. Żb oekwe- 
stei ma być wkrótce zniesiony, o tem już dono­
siliśmy. Ministerstwu głównie chodziło o usunię­
cie p. Offenheima. Na wiadomość o bliskiem znie­
sieniu sekwestrn akcje kolei czernio wiec kie j się 
podniosły.' ' ł  l

Zmarły świeżo w.Kutkorzu śp. Wierzbicki 
zapisał 2 4  tysięcy złr. w papierach na stypen- 
dja, któremi rozrządzać ma Wydział krajowy. 
Niema krajn, v, któiymby tyle stypendjów istniało  
co u nas. A ofiarność’. “ w tym kierunku uie 
ustaje.. * , ” ’ V ''

—  Zar.ąd główny Towarzystwa pedagogiw- 
nego wpadł na * szczęśliwą myśl urządzenia w r. 
1873  uroczystego obchodu stuletniej i rocznicy 
założenia komisji eaukacyjuej, która na zawsze 
pozostanie wzorem dobrze pojmującego zadanie 
szkół miuisterjum oświaty. Z powodu tego obchodu 
zarząa uchwalił, iż siódme walną zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie a ij” 'roku 
przyszłym we Lwowie.

1 Dotóźkf stoją we Lwowie w kilku ijlko  
punktach, na linii okalającej śródmieście jako to; 
na placn przed teatrem, naprzeciw hoteli i na 
Halickiem. Następstwa takiego rozmieszczenia jest 
to, źe irto mieszka np. w rynku, albo obok pałacu 
arcybiskupa, musi przejść piechotą większą część 
drogi zanim dostanie się dó dorożki, która g )  
zawieść ma np. na Stryj&kie albo inną ulicę J e ­
szcze większa niewygoda dla mieszkańców przed­
mieść daleko rozciągających się i potrzebujących 
stałej komuuikacji doróikami z środkiem miasta 
i z innemi przedmieściami. Ci, ażeby dostać się 
np. z Łyczakowskiej ulicy do Wydziału J^ajowego 
albo w jaki iuuy punkt miasta jeżeli uie zatrzy­
mają przypadkiem przejeżdżającej dorożki, mnszą 
iść piechotą chociażby siły komu. pie po, walały, 
odbyć podióiy do miejsca w którem ma interes. 
Dyrekcja policji, od której zależy oznaczenie sta­
nowisk dla dorożkarzy, powiunaby uwzględniając 
wygodę publiczuości powiększyć liczbę stanowisk. 
Należałoby w rynku oznaczyć jedno stanowisko, 
w blizkości namiestnictwa drugie a prócz tego 
na każdem przedmieściu po jednem. Dogodziłaby 
przez to policja nie tjlko pnbliczności ale i  w ła­
ścicielom doróżek, znaczniejszybyj bowiem ruch z 
doróżkami powstał w naszem miiście w. skutek 
taki- go rozporządzenia."

— Ufcrzymauie jednego prostego żołnierza 
w Anglji kosztuje ' roczuie 2 .5 0 0  frauków, we 
Francji 1 .1 7 2  fr ., w E o ssji 1 .1 0 2  fr.," W Belgji 
1 .047  f r -, w Niemczech 9 7 5  fr.‘, w Turcji 99 2  
f r ,  we Włoszech 9 1 7  fr., w Danji 8 8 0  f r . , ’w 
Hiszpauji 7 7 5  fr., w A u str ji 7 2 0  fr.

—  Do zapisów w aaadomji sztnk pięiroych 
| w Monachium na rok szkoluy 1872/3, zgłosiło

się piętnastu artystów polskich. Zapisali się mia-
Chmielewskij 
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r o n i k a .
— Kurjerek lwowski. Usunięty przez se 

kwestra dyrektor ruchu koloi czerniowieckiej, zo­
stał teraz mianowany jeneralnym dyrektorom tej­
że kolei ua część austrjacką. Pan Gintl już jako

skutek, źe nabudowano wiele nowych bate- 
ryj i podwyższono nagrody, zachęcające o- 
chotników do uczenia się służby wojskowej.

Zniechęcony złem powodzeniem w New-., 
castle i wiadomościami z kraju, przyjąłem 
posadę na okręcie, płynącym do Callao, w 
południowej Ameryce. Miałem pomagać do­
zorcy # ladugi (supercargo), w doglądaniu 
zasobów okrętowych, odmierzaniu węgla w 
Callao i braniu guanu na wyspach Chinchi *), 
gdyz z Callao mieliśmy się udać do tycli 
wysp po nąwóz. Okręt nasz był stary, podróż 
ula braku wiatrów długa i nudna. Po 50 
dniach przybyliśmy do Callao a tak nas pę­
dzili z wyładowaniem węgla, robotnik zaś kra-- 
jowy tak niezdolny do pracy i tyle potrze 
buje dozoru, że nie miałem czasu do zwie­
dzenia okolicy i miasta. Zaledwie parę razy 
poszedłem na ląd, obejrzałem ulice i pyszne 
składy kupców angielskich po nad quai. 0 - 
gromną wysyłano podówczas ilość pszenicy z 
tego portu, bo w okolicach Limy (stolicy 
Peru), której Callao służy za port, wiele jej 
sieją. Peoni czyli chłopi pochodzenia indyj­
skiego uprawiają pszenicę, lecz zdaje się, źe 
el padre (ksiądz) pobiera za nie srebrne do­
lary od kupca angielskiego. Nie mogłem po­
jechać do Limy, choć to i niedaleko i kolej 
już była ukończona, w C llao zaś niewidzia- 
łem nic oprócz brzydkich i starych Hiszpa­
nek (choć mówią, że tam i piękne bywają, 
tylko trzeba ich staraunie szukać), Chińczy­
ków brudnych i krzykliwych jak w Sydnej, 
murzynów i mulatów indyjsko-hiszpańskiej 
rasy. Ulice są brudno choć domy piękne, ko­
ścioły z ogromnemi bogactwami rzucają się 
w oczy. Co mnie atfcli najbardziej obchodzi­
ło, to zwyczaje kolonistów hiszpańskich, któ­
rych jak i kraju poznać nie mogłem. Tak to 
zdarza się, źe żeglarz w całym bywał świę­
cie, a mniej wie o miejscach odwiedzanych od 
człowieka, który nigdy miasta nieopuścił ro­
dzinnego i dalekie kraje poznawał z opisów 
podróży.

Natychmiast po oddaniu węgla, opuści­
liśmy port i udaliśmy się do wysp Chinchi, 
które stanowią grupę wodnych skal pokry­
tych ogromneni pokładami nawozu. Okręta 
nie zbliżają się do nich, lec; wysyłają łodzie 
do brzegu. Hiszpanie mają przyrządy do zsy­
pywania guana wprost z wierzchu sk a ły  w 
łodzie. W ten sposób ład ow aliśm y dzień i

nowicie u profesora S tręhesbera: Cl
Rosenj Czetwertyóski; n ;rof. Zeitza:
Edward Romerowie1 i Borkowski; n prof. Wa­
gnera, : Piątkowski, Łosik, Żmigrodzki, Muszyński, 
Chełmoński; u prof. Ditza: Szembek, u prof,
P illatego; Aleksander Gierymski, Czachurski i 
Soldonhoff. Znajdujemy na tej liście kilka imion 
pochlobuie znanych jnż z prac artystycznych.

—  Do eksplotacji nafty w Galicji, właścicie­
le! kopalń sprowadzają inżynierów aż z Ameryki. 
Eksploatacją nafty w dominium Bóbrce kieruje 
A. Fauk, Amerykanin. W Bóbrce istnieje obecnie 
około 100 studni naftowych P. Fauk wynalazł 
świder nader uproszc.,ająqy manipulację otwiera­
nia ź rp ie ł i patent Iią# Pj-zyraąd ton 
kosztuje u pcriuwę mniej od świdra dotyćhezas 
używanego, za który trzeba Niemcom płaoić po 
tysiąc kilkaset guljlejęóiy,

—  Ponieważ kapituła świętojwrska odmoa, 
wiła stanowczo przyjęcią. do tutejszej dyecezji 
księży przybyłych z Chełmszczyzny, dając świa­
dectwo dobitne jak się we wszystkiem solidary­
zuje z Moskwą, zacni ci kapłani, pomieszczeni 
zostali przez kogo innnogo; .a, .mianowicie ks, 
B o g u c k i ,  proboszcz obrz. łac. w Oleska za­
prosił d» siebie ks. Filewicza, i  całą rodziną. 
Ofiarował mn mieszkanie dla jego żony i dzieci 
osobno, jemu zaś 2uO ztr. rocznie dobrowolnie 
obowiązał się płacić. A k s i ę ż n a  L u b o m i r -

noc prawie bez spoczynku. Taka praca, sifarod 
i kurz tw orzący się z nawozu, który w nos 
i w płuca włazi, osłabiają w kilku tygodniach 
załogę okrętu. Prócz tego zdarza się, źe nie­
jeden statek długi czas spoczywa na kotwicy, 
zanim przyjdzie kolej na niego do ładowa­
nia. Gdy flota liczna czeka na cenny nawóz, 
ładowanie z kolei musi być zachowane. Z ra­
dością powitaliśmy dzień wktórym zważyłem 
ostatni wór śmierdzącego, pyłu, i oddałem 
klucz od składu przełożonemu. Serce mnie 
atoli bolało na widok tysięcy biednych Chiń­
czyków, zwabionych na te wyspy wysokiemi 
obietnicami, a tutaj źle karmionych i pędzo­
nych do niezdrowej pracy batogiem Hiszpa­
nie jak wszystkie leniwe narody, są tyranami 
swoich podwładnych i robotników. Mieszka- 

’ nia Chińczyków gorsze "są od chlewów, ryż 
bez żadnej okrasy ich jedynem pożywieniem, 
woda zgniła dowożona z lądu napojem. Nie|- 

^•az zabieraliśmy na ląd Suchary i mięso za­
oszczędzone z naszych racyj okrętowych i roz­
dawaliśmy je tym biedakom. Nigdy nie sły­
szałem tak czułych podziękowań łamaną an­
gielszczyzną lub hiszpańszćzyzną za_ garstkę 
złego jadła udzieloną.

Z Chinchi wróciliśmy znów do Callao 
po rozkazy, lecz nie weszliśmy do portu; tyl­
ko kapitan popłynął łodzią do miasta, aby 
się wywiedzieć do jakiego portu w Australii 
ma odstawić nawóz, której to ład ugi zbyć 

(się prędko pragłął, bo cały okręt śmierdział 
nieznośnie. Przybył wreszcie z rozkazem pły­
nięcia do Auckland. Z pomyślnym południo­
wo-wschodnim wiatrem, który nam sprzyjał, 
podróż ta  nie trwała długo. 1W podróży tej 
zatrzymaliśmy się chwilę obok wyspy Miner- 
wa, leżącej na wschodnim końeu jakiegoś 
znacznego archipelagu (nazwiska jego mc 
pomnę) dla wymiany towarów angielską**' 
jakoto czerwonych perkalów, chustek,. 5/^ ,
toporków itp. za nierogaciznę, której T  
bowaliśmy, bośmy nie mieli 
mięsa. Murzyni przybywali d? ? J
czółnami dziwnego Ks z i t na ( • tez
wpław, Misjonarze wJSpie za­
braniali im p o d o b n o  handlu z nami, pohie- 
waź wolą sami mieć całą z wymiany <korzyść, 
Później rozpiszęsię o tych misjach'obszerniej,’ 
zwłaszcza opiszę te nadużycia, n a 1 którAAńttf’ 
patrzałem,  ̂tu wstrzymam ("się t  opoWiada- 
niem dziejów tych nadużyć, o 'k tó rych  opo- 
wiadali nam Murzyni. ; (Di c. n.)

*) Czytaj Czinczi.



werwą i za- I zna

s k » J  frzeworsVu p rz^ę ła  ttwócb ,  lYcn Ka. 
p ł« # w , t  których jeden będzie W o w y m  kape­
lanem i oświadczyła że gdyby i inni dwa i l  
zgodzili, mogą się do niej przenieść, a ona im 
i całym ich rodzinom chętnie miejsca i „hteh* 
udzieli Fakt ten zacnej oriarności i gorliwuś ' 
patriotycznej podajemy do powszechnej wiado­
mości, na dowód, iż me istnieje u nas żaaen 
przedział pomiędzy wyznaniami obu obrządków 

_  w  dopełnienia sprawozdania z przedsta­
wienia na dochód pogorzelców Jaryczowa, które 
dla tych biedaków wypadło bardze korzystnie 
dorzucimy parę słów o koncercie, Któremu prze’
wodniczył znakomity .  muzyk p. Ludwik Marek 
pan Marek istotnie zachwycał publiczność sWa 
mistrzowską grą na fortepianie. Silne i dzwieczue 
udeizenią^ fbyłiowanio posunięte do najsubtelniej 
szych delikatności w pianissimach. pewność w po -’ 
konaniu największych trudności, w tryllach, okta­
wach, Btakatach; umiejętne frazowanie melodii 
rytmika wybitnie uwydatniona, oto' główne zalety 
gry p. Marka, którego publiczność po każdym 
ustępie wywoływała i  obrzucała kwiatami a w 
końcu koncertu ofiarowała mu wieniec laurowy 
Fan Kohler ?wym dźwięcznym i aii aym 
odśpiewał bardzo dramatycznie Czaty“ Moniusz­
ki i wdzięczną kompozycję Procha „Ślepy skrzy­
pek.“ Niemniej przyczynili się do urozmaicania 
i uświetnienia P*ograt““ P»n -Gieślews^i j panna 
Kramer, Cieślewski pięknem oddaniem arji
Mozarta „Chloe, panna Kramer zaś odśpiewa­
łe m  arji z „Lombardów z wielka7 .  -* -m—,,M ■“ * ^ ^ ^patem

^  yy poniedziałek około godz. 6„ wieczorem 
żołnierz policyjny przytrzymał ucznia rzemieślni­
czego Władysława Zawadowskiego, gdy obok ko­
ścioła katedralnego nieznajomemu z bryczki kradł 
pakiet. Nieznajomy odjechał ulicą Halicką. Za­
wadowskiego zaś odstawiono do policji wraz paką,
W której znajdowały się kupione w sklepie to­
wary korzenne.

  Wczoraj o godzinie 2 . rano pi/.ytrzymaia
Birał policyjna ukrywającego się pod mufami 
koło kościoła Bernardyńskiego zuanego złodzieja, 
Antoniego Jaremka wraz z ćwiartówką piwa. Po- 
K a z ^ r r n p s tę p n ie ,  i i  Jaremko skradł tę be-
czółfa fiwa z podwórza kamienicy poblizkiej.
odsM row n?®  ™

P osiedzen ie Bady miejskiej odbędzie się 
we "czwartek dnia 3 1 , b. m. 1872  z udęrzęnięm 
godziny 6 . wieczorem w sali ratuszowej. Ną. po­
rządku dziennym: 1. B ezygnacje: a) pp. dr.
Kornela Hofmana i dr. Ludwika Wolskiego z u- 
rzędu radnego; b) p. dr. Marcelego Madejskiego 
z urzędu delegata, zastępcy prezydenta. Sprawozd. 
p. dr. Sermak. 2 .1 Wniosek podania petycji do 
sejmu krajowego "r»prawi» szkół Indowych-. Spra­
wozd. P- wiceprezydent Jasiński. 3 . Wniosek 
■zmiany taryfy opłaty mytowej w mieście Lwowie 
Sprawozd. p. dr. Madejski. 4. Wydzierżawienie 
restauracji w ogrodzie Pojezuickim. Sp awozd. p.
Dąbrowski.

  W ybór uzupełn ia jący  jednego członka
jaworowskiej Bady powiatowej z kurjó właścicieli 
większych posiadłości odbył się 15. bm. Wybra- 
nj został ta io n  Edward Hago u współwłaściciel 
dóbr Wielkift oczy. Ą

—  OdsZCZeflÓłnienhL Inspektor kolei Ka­
rola Ludwika p. Adolf L ip j/w e  Lwowie otrzy- 
mai krzyż kawalerski J l.  klasy bawarskiego or­
deru zasługi św. Michała.

— W ałne zgromadzenie czionKÓw Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, tn- 
dzież losowanie dzieł sz tuk i,‘odbędzie się w du­
żej sali" rpjuszowej w niedzielę d. 3. listopada 
O godzinie jb po południu. Program będzie ogło­
szony plakatami.

Z d y re k c ji T o w a rz y s tw a  przyjaciół hziuk
pięknych W# ‘Lwowie.

— Do1 Administracji G azety  N arodowej 
wułvneło iM bezimiennego z Sissach w kantonie 
Berneńskim •* Szwajcarji dla ubogich 1 fr. 20  
centim .[ którą k tp tę  oddaliśmy p.. prezydentowi

miasta Lwowa.
  + Andrzej K ra tz e r . Dma 26. b. m. o

t  m iu ] zmarl v  Warszawie śp.
godzinie 6 . wieczCrem,
AnTnaf Kratzer artysta muzyczny i kompozytoi

na iest w Polsce jako muzykajna; kilkunastu 
tego rodu muzyków pracowało lub pracuje na 
tem polu z większą lub mniejszą sławą. Zmarły 

ndrzej był synem Kazimierza, kantora przy ka- 
edrza na Wawelu w Krakowie, oraz jednym z 

Jaw nych kierowników Towarzystwa amatorów 
L zyki i śpiewu, istniejącego od roku 1834 do

1846 r.
Ti _  W ykaz cholery
29 października: Zostało
chorych 1 3 ,  . zachorowało 
9, wyzdrowiało zmarło

we Lwowie z
d. 28. b. m.

• d. 29. b. m. 
5 , zostało d.

dnia
osób
osób
.3CL

paźdżiernika w kuracji 15.
1 F izyk miejski.

-  Proces Manesa Margulłesa i 78 wspól­
ników w stanisławowskim sądzie karnym (L. d.)

„Do naszego wypadku zastosowawszy powyż­
sze zapatrywanie, okazuje się, że nie można u 
waiać czynności komisji wojskowej jako czynno­
ści nrzędowe, ale za czynności najsurowszą odpo­
wiedzialność za sobą pociągające. §. 146 stano- 
wj ie  urtędnik "dopuszczający się uwiedzenia 
do zbrodni, najsurowiej nkarany być winien. 
W  czernie polega owa kara? Mato odpowiada n-

stawa karna, stanuwi bu wiem §. 5 ., ie  staje się 
winnym tej samej zbrodni, którą popełnia spra­
wca główny, a temsamem, ie  czeka go taż sama 
kara. Jakżeż to się stało, ie w niniejszym wy­
padku wprowadzono w stan oskarżenia tylko u- 
wiodzionych, natonjiast uwodziciele, sprawcy in­
telektualni wyszli zupełnie b e zk a rn i ?! J a k ^ z  s ę  
stało, ie  pominąwszy wojskowych członk w - 
misji, którzy innej kompetencji podlegają, 
pan Nuohim Karmelin nie został pos a^ lonJ ,  
stan oskarżenia o zbrodnię uwiedzenia do nad­
użycia władzy i o zbrodnię oszustwa ?....

-Można by nam odpowiedzieć na te pytania, 
ie  do zbrodni wymaganym jest zty zamiar, n e -  
tylku czynność zewnętrzna, ie  ego z S -  
ru nie było u wojskowych członków komisj 
w szczególności np. majora ln- Ludolfa , jeg 
D rrełołon7ch 'a uawei u Nuchima Karmelin.. Ta 
odpowiedź nie* zdaje mi się jednak nzasadu.on*, 
owszem polega ona zidentyfikowaniu złego zamia­
ru a motywów zbrodni Zly zamiar jest to bo­
wiem pomyślenie i zdecydowanie się do złego, z 
popełnieniem zbrodni połączonego. Czyi tego nie 
ma w nieiejszym wypadku? Czy pan major, hr 
Ludolf nie obmyślił i zdecydował się, nakłonić 
żydów do dania pieniędzy w celach przekupstwa, 
gdy wspólnie z innymi członkami komisji uda­
wał przekupnego, gdy Karmelina wysłał jako 
swego ajenta, - gdy udzielił Finkelstemowi bez- 
prawny rozkaz, aby żydów w mieszkaniu Karme­
lina rewidował itd. itd. Czy pan porucznik Kory- 

nie obmyślił 1 nie zdecydował się do fa ł­
szowania listy, gdy takowe podjął ? A Karmelin, 
gdy do tego wszystkiego był pomocnym? Zdaje 
mi się, ' że nie może podlegać wątpliwości, iż 
wszyscy ci panowie działali ze złym zamiarem 
w rozumieniu prawa Karnego. Powody czyli mo- 
tywa, przypuszczam, mogły być chwalebne, mo- 
tywa jednak w ogólności nie mają wpływu na 
istotę czynu karygodnego, tylko zły zamiar.
I moi klienci działali z chwalebnych motywów. 
Lub czyż miłość dzieci nie jest chwalebnym mo­
tywem, lub czyż nie jest chwalebnem staranie, 
aby zachować dzieci od wiecznej zguby', lub czyż 
nie byli moi klienci w mniemaniu, że zbawienie 
ich dzieci przez służbę if^k flw ą  jest narażouem? 
Zdaje mi się tedy, że udowodniłem, iż wojskowi 
członkowie komisji nie mogą się powoływać na to, 
jako by działali Dez złego zamiaru, jeżeli tedy 
nie pociągano ich do odpowiedzialności, to przy­
czynę tego szukać trzeba gdzieindziej. Przyczy­
na po prosta leży w tem, że przedmiotowo w 0- 
bectiym wypadku nie ma zbrodni, ie  nawet zbro­
dnia nie mogła być popełnioną, ponieważ woj­
skowi członkowie komisji udając przekupnych, do 
nadużycia władzy urzędowej nie mogli być uwie- 
d^eni, jipnieważ na pozór tylko pobór przedsię­
b rali, a przeto nie mogła być nadużytą władza 
urzędnikom przy poborach udzielona, a gdy po­
boru nie było, przeto doknment odnośny nie był 
dokumentem, a tem mniej dokumentem publi­
cznym, a więc sfałszowanym być nie mógł. Ten 
sam powód, który zapewnił bezkarność wojsko­
wym członkom komisji, musi się także zastoso­
wać do moich klientów, nie są oni karygodni, bo 
przedmiotowo nie ma zbrodni. Opiuja publiczna 
zupełnie się zgadza z tym rezultatem moich po­
szukiwań prawniczych. Opinja publiczna nie bę­
dzie mogła, pojąć, że ci, co do zbrodni podże­
gali, nakłaniali, co zbrodnię wywoływali, ujdą 
bezkarnie, podczas gdy ofiary ich uwiedzione, na­
kłonione, ukarane zostaną. Gdyby nad moimi kli­
entami sądzić mieli przysięgli, ■ to z całym spo­
kojem oczekiwałbym ich werdyktu, gdyż z pe­
wnością wstrzymałaby ich od zasądzenia moich 
klientów myśl, że tym sposobem sankcjonowanoby 
bezprawne pustępowanie organów rządowych.

Udowodniłem tedy Wysoki sądzie, ie  gdyby 
nawet fakta, klimatom moim przypisywane, były 
prawdziwemi, to przecież nie stanowiłyby przed­
miotowej istoty czynu zbrodni zarzuconych. V  I 

Przechodzę tedy do kwestji dowodu, a tem 
samem do kwestji, -czy przypuściwszy, ie  owe 
fakta stanowią istotę przedmiotową zbrodni, są 
one udowodnione, a tem samem wina moich kli­
entów prawnie skęnstatowaną. W tym względzie 
muszę, ab# nniknąć powtórzeń, kilka ogólnych n- 
wag najpierw poczynić, zanim przejdę do każde­
go ,z moich klientów z osobna.-

Pomiędzy środkami dowodu zajmują pier­
wsze miejsce zeznania wojskowych członków ko­
misji hr. Ludolfa, dr. Finkelsteina i porucznika 
Koryzny. Tę ważność u/.nał Wysoki sąd jakoteż 
i sąd apelacyjny, zarządzając ich przywołanie do 
rozprawy nstnej. Komenda jeueralna odpowie­
działa, jak wiadomo, że uie jest w położeniu żą- 
dauiu temu zadosyc nczynić. ■ Dlaczego komenda 
nie znajduje się w położeniu, nie powiedziała i 
powiedzić nie putrzebowała. Nie mieliśmy tedy 
zaszczytu widzieć tych panów przed kratkami są ­
du, ale musieliśmy się zadowolnić tem, co we­
dług pojmowania śledczego sędziego w śledztwie 
zeznali. Jakież znaczenie może mieć takie zezna­
nie? Jaki wpływ wywiera niestawiennictwo tych 
panów na siłę dowodową ich zeznań ? Nasza pro­
cedura karna polega na sądzie ptności, według 
tej zasady powinni świadkowie jawić się przed 
sędzią orzekającym i przed nim zeznawać, a tyl­
ko w tym wypadku, gdzie zjawienie się świad­
ków jest niemożebuem, zadowoluić się można od­
czytaniem ich zeznań. Przez niejawienie się świad­
ków ukrócono obronę, gdyż obrońca nie może 
zapytań świadkomjzadawać, przeroby błędy wyja­
śniać, luki wypełniać można." (C- 

  2 nad Ropy. Górska okolica nasza

kolwiek nie mlekiem 1 miodem -ile', a uf tą - słpmą-. 
ca — doczekała się nareszcie otwarcia krajowej 
diogi murowanej piowadzącej z Gorlic do gra­
nicy węgierskiej. Połączeni dotąd trzema tak 
zwanemi „cesarskiemi" gościńcami z wnętrzem 
kraju, byliśmy prawie znpełnie odcięci od sąsie­
dnich Węgier, które pomimo tego w zamian za 
wywożone od nas drzewo i naftę zaopatrywały 
naszą owsianą okuleję i handel tutejszy w zna­
czną ilość zboża. '

Jak  konieczną była ta wzajemna wymiana 
produktów —  jak nieodzowną z tego

Ostatnie wiadomości. A

WZględu
komunikacja. którahy w najprostszym kiernnku 
i najkrótszą drogą otwarła stały bieg )nz tra­
dycjonalnie utartych interesów handlowych i roz­
wój ty. hże na”" przyszłość zapewniła, przekony- 
wują nas już usiłowania dawniejszych władz rzą­
dowych, które aczkolwiek tylko względami na 
głód grożący tej okolicy przed kilknnastn laty 
powodowane, częściową budowę drogi z Gorlic do 
W ęgier rozpoczęły, i świadczą te liczne wypadki 
jakich każdej zimy i wiosny byliśmy świadkami, 
a które mimo groźnych często niebezpieczeństw 
w skutek wylewów rzek górskich i zasp śniego­
wych nie odstraszyły tych, którzy z narażeniem 
życia i utratą ostatniego dobytku zmuszeni byli 
sznkać zarobkn bądź tot w korzystnej wymianie 
produktów, bądź w terminowych odstawach.

Dziś rzeczy się zmieniły —  jadącemu do 
Węgier uśmiecha się pJdróż nie tylko pięknośc.ą 
natury, ale ułatwioną komunikacją- Podnosząc 
całą ważność tej żyły komunikacyjnej poprowa­
dzonej przez niedostępno górzyste okolice, wśród 
rzecznego gruntu, który corocznie prawie ulegał 
defiguracji w skutek wylewu rzek i potoków — 
musimy tu wyrazić nznąnie dla władz autono­
micznych, które nie wahały się znaczny poświę­
cić fundusz, aby dokonać dzieła, które rząd tra­
ktował kiedyś jako środek ratunku dla zagro­
żonych głodem, i które z tego powodu uigdy w zu­
pełności uskntecznione być nie muglo.

Pierwszy raz pri6d 3 niespełna laty wi­
dzieliśmy obok żydów — Uch uprzywilejowanych 
przedsiębiorców w naszym kraju —  czyhających 
na zaiobok kosztem dobra pubiicznegu —  stawa- 
jących do licytacji lud.i pracy, pojmujących rze­
czy nie tylko ze stanowiska słusznej korzyści 
dla siebie, ale UmiejąCyCh tę Korzyść pogodzić z 
sumiennem wykonaniem podjętych obowiązków. 
Oddać tu  należy sprawiedliwe uznanie Wydziało­
wi krajowemn, który mając dwie pr»wie równe 
oferty przedstawione przez Badę powiatową gor­
licką, odrzucił ofertę żydowską, a pr-TO1 wa‘ 
ranki podane przez innych przedsiębiorców, 
rzy w tym miesiącu drogę wzmiankowaną Gor­
lice- Kenieczna w zupełności ukończyli., Powierza 
jąc tę pracę ludziom którzy pt&ybyi' tu  z emi­
gracji, niosąc ze sobą chęć do pracy, - Wydział 
krajowy nie tylko się nie zawiódł, ale nad to

zo-
sn-

dał możność pokazania krajowi, że emigracja na­
sza uczciwie i pożytecznie pracować umie.

Lroga Konieczna-Gorlice wykonana 
sta ła  w ciągu 2 lat na przestrzeni mil 4 z 
miennością i akuratnością pod okiem Kady pow. 
Gorlickiej i technicznym nadzorem zdolnego in ­
żyniera okręgowego Raciborskiego, b. ucznia po­
litechniki w Zurychu.

Przeprowadzenie zaś tej drogi na przestrze­
ni półmilowej przez Migórę wyniosłą 2 tysiące 
stóp nad poziom, uwieńcza tu dzieło, które chlu­
bnie świadczyć będzie o prowadzących roboty.

ti

Gospodarstwo przemysł i handel.

W iedeń d. 28. października Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich, mołda­
wskich i besarabskich 1089, węgierskich 1720, 
serbskich 930, niemieckich 2 8 9 , razem 4028 
wołów po największej części bardzo lichych. 
Płacono za g a licy jsk ie  stajenne woły dobre 
36 .50  —  37 zł., jedna partja 80 sztnk pana 
Kauflera Szbakowina 37.25 zł. wagi 1600 f. 
para. Paszowe dobre woły besarabskie i m ołda­
wskie 35 —  35.75 zh , liche 30 — 33 zl., 
serbskie 29 —  31.50 zł. Do 300 wołów zo­
stało niesprzedanyeh.

J .  Krzysztofowicz,
Caffe Stierbćck Leopoldstadt,

R afinerja sp iry tu su  Juliusza Mikola-
sz a  notuje spirytus rafinowany stopień 73, spi­
rytus rafinowany jL inyżem  stopień 75. __

B ank k ra jow y  galicyjski przy placu
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
5  procentowe - .za 8 dniowem wypowiedzeniem

” 30 
” ” r n  ”

Sejm za pasem, z prowincji nadchodzą 
też codzień liczne petycje w sprawie szkół. 
Rady gminne, miijskie i powiatowe, ■ które 
petysyj swych nie nadesłały jeszcze, winne by 
się spieszyć z dopełnieniem tej powinności 
obywatelskiej, bo wkrótce będzie -zapóźno i 
słusznie ściągną na siebie zarzut opieszało-, 
ści w pełnieniu obowiązków narodowych.

- We Lwowie obecnie dbali o dobro kraju 
podpisują również petycję, wystosowaną do 
sejmu przez Tow. peuag., szaoda wszakże, 
że zajmujący się zbieraniem podpisów nie, 
ogłosili w dziennikach, gdzie mianowicie pod­
pisywać można wspomnioną petycję. Na każ­
dej ulicy winno być kilka miejsc do podpi 
sywania. Osoby na prowincji abałe o oświatę 
mogą przyłączyć się do tej petycji przesy­
łając swe podpisy z nagłówkiem: „popieramy 
petycję Tow. pedag. w sprawie szkół ludo­
wych".

Już i Stara Fresse donosi w komunikacie 
półurzędowym/że rząd nie wniesie w sejmie 
galicyjskim osławionego elaboratu — „aby 
sejmu tego w kłopot nie wprowadzić", że je­
dnak wniósłby go, „gdyby sejm rezolucję po­
łożył na dziennym porządku". Jak  ohydnych 
kłamstw dopuszczają się z umysłu organa 
rządowe, dość przytoczyć, co pisze Stara  
Fresse dalej: „Spodziewają się z resz tą— do 
czego odzywanie się pism polskich z osta­
tniego czasu daje prawo — że sejm galicyj­
ski sam cofnie rezolucję-1 — (nic więcej?) 
— „co w samej rzeczy byłoby roz wiązaniem 
kwestji, która tyle hałasu narobiła a ostate­
cznie do żadnego zadowalniającego załatwie­
nia nie byłaby doprowadziła."

Organa ministerjalnc zapewniają, że mi 
nisterjnm, nim jeszcze kilka tygodni upłynie, 
wniesie w Radzie państwa projekt reformy 
wyborczej (ale czy będą z tego projektu 
Herbsty zadowoleni?), i że później wniesie 
projekta do ustaw wyznaniowych, których to 
projektów jest aż 20, opatrzonych obszeme- 
mi motywami!

Pisma centralistyczne zaprzeczają juz 
same własnej pogłosce, jakoby w Pradze m iał. 
się odbyć nowy zjazd federalistów j że we­
źmie w nim udział hr. Hohenwart,

Minister spraw wewnętrznych wydał pod 
d. 23. z. m. okólnik zmierzający do tego, 
aby otrzymać od gmin na czas i dokładną 
statystykę pożarów, tak co dnia wypadku, 
objętości pożaru i szkody, jak i ilości i jako­
ści przyrządów pożarowych, tudzież ^statystykę 
gradobicia.

Niedobór węgierski po największej Czę­
ści nie jest właściwie niedoborem, bo wywo­
łany jest wydatkami na budowanie kolei itp. 
cele produktywne; wydatki te wrócą się go­
tówką i oraz spotęgują siłę podatkową lu­
dności. ..................

Uchwała skupczyny, tj. sejmu serbskie­
go, nie jest wymierzoną przeciw żydom,’ jak 
się wydaje na pozór. Żydzi nie lubią służyć 
w wojsku, ale od tego wstrętu większą jest 
ich chęć robienia in teresów .D otychczas je­
dnak tvlko w stolicy Serbii, Belgradzie ży­
dom pobyt jest pozwolony. Pociągnięcie ich 
do służby wojskowej otworzy im wrota do 
wszystkich praw obywatelskich, a zatem i 
do osiedlania się i handlowania w całym kraju.

Właśnie doszła nas wiadomość, że dzie­
rżawca w Nowosielcach, • Hankiewicz, został 
wczoraj w nocy przez sześciu żydów za nor- 
dowany i zrabowany.

ł*

Pociągi kolejowe na gTiJwnym dworcu
K a ro la  Ludw ika.

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Przychodzą

Krąkuwa ao Lwowa o g. 5 m 
* „ x .. » Ą .»

„ IB »
„ 10 „zCzerni wiec

6 7 , 
45 
50 
43

rano.
(fieczór.

rano.
wiflcaćr.

n ii
f  Biodów i Złoczowa ,

: ,  u t a a p

3
3 

10
4 
4

58 rano.
45 popomd. 
58  wieczór, 
l a  rano"

3 popołud

Przyjechali de Lwowa d. 30. październiku. 
Hotel Europejski Jan hi. Bśiźy® z

Muskwy, K. Bielski z Smoinicy, T. Schneider z 
Brzeźan, K. Olminski z Tarnopola, L. Ricker z 
Meiningen, M. Rokosowski z Becezowiec

Hotel Zorza: A. hr. Dembiński- I  Sam 
Dora, T. hr. Myciejski z Krakowa, S bi. Btu- 
uicki z Zaleszczyk, T. Przedrzymirski j Mackc- 
wiec, A. Wyąranowski -z J  uszko wiec, A. Haus- 
ner z Brodów, A. Laplauu : z. Francji,;J H Neu- 
mann z Wrocławia."' 'h  - “ -oi-B 'rni 

1 Hotel' Krakowski: A. Listuwski l  Koiu^ 
pca, P, Prager z Żółkwi, Ę , Biliński z 
Poznania.. - «

Hoter Angielski. Pietr Diuk zdłisemąf, 
A. Gebajier z Krakowa, J. '  Zaniewski, i  
Zbcrowa. : w * nxt3»oS

Hotel - Kuhna. G. Ja rosławski i .  P25tU"
myty, J. Papata z Batiatyćz. ) ( ,,. '  ”  T n ■ '

iTTSS r ^ ^ ^ = =
JSursa Giełdy wiedeńskiej

i  dnia 30. październik. 1872 
i godz 2 min- 10 po połudn iu ,! 

Wiedeń. Aacje franko austó. 129,75. Wę­
gierskie kredyt. 134 00. Anglo-austr 32&.00. 
Uuionsbank 272.50. Kolei Karola Lud. 228,00. 
Kolej siedmiogr.: 175.50. KoldT po ludu. 201.50, 
Kolej Alfńida 174.75. Kolei, Elżbiety 249.00. 
Kolej lwowako-czemiow. 150 00. Węg.Nordust
159.00. Kolei północnej 204.50. Kolei Ruoiolfa 
175.50. Węgiorska Ostbahn 126.50. Indetnnzacji 
galicyjskie 78.25. Losy z roku 1864 142 75.

■* Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 188.50, 
bauku obrotowego 216.00. Losy tur. 76.80 
Akcje banku budów. 138.50 Kolei panstwówe; 
335 00. Bankn związk. 358.03, Losy węgier.
103.00. Ros. bankn. rent.hyp. 234.75. Kolei NaJ- 
dniestr. 246.oO. Rubel ros. 1.49. UsposobieuićJ 
bardzo mocne.f ' ,

z dnia 29. października 1872. 
godzina 10. minnt i— przed południem.
Akcje kred. 330.90. Anglo-austr. 323.75. 

Umonsbank 270.00. 1 Kolej Kar. JLndw. 227.50. 
Kolej połuda. 202.00. Franko-anstr. 130.00. Lo­
sy z 1860 r. 102.10. Napoleondor 8-62. Trąin- 
way 337-25. Usposobienie : mocne, 

i dnia 29. października 1872. 
godzina 5 min. 15 po polud.

Berlin. Buble papier" 83 Vie Akcja kredyt.
206. Lombardy 1 2 5 1/*. Galizier 106 Ko­
lej państwowa 208a/4. Rumuńska 4 ? 1/, Banks 
noty austr. 93*/*- Uspoa ob.4 stale. ------

V.5 1'
6 
67*

Telegramy Gazety Narodowej,
Kragujewacz d. 3 0 . październi­

ka. S k u p czy n a  odrzuciła wniosek wyklu- 
czenią żydów od służby w landwerze,

Peszt d. 30. października. W edług  
„Reformy“, rząd ukończył rokowania ze 
spółką Anglobanku i .Frankobanku wzglę­
dem pożyczki na pokrycia niedoboru. Ma 
być wydanych 60 milionów złr. renty pp, 
74 za 100, i 40 milionów złr. procento­
wej pożyczki premiowej po 93 za 100 .

> 1  • » 
m  I u l  1 : i i )

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
1 We czwartek d. 31. października L8I2 

S E R A F I N A
komedja w 5 aktach W. Sardou

Osoby- ........ .
Baron de Rosangeu " . * y  f !  Dobrzański.
Serafina, jego żona . - . p nj Aśzpergerowa.
W ™  \  jej córki‘,M» U ”  ■ P n a f  Bwyug.
Aga a ) -ul  ̂ Budkiewiczuwtia
Pelagja » . Pni Doroszyńskt.

PuaNieczęglewska 
• P. Kiólikówski.

Zoe
De Montignac 
Plantrose i  .
Robert .
Chapelarj . .
Snlpicjusz f J  :
Ambroży t .
Dominik _ r>1 .
Urszula, pokojówka 
Groom ,

Rzecz dzieje się

• O

■ „

r i

P. i Kwieciński 
P. Woleński.
P. Linkojrski. 
P. Doroszynski.

> Io

■

P. Skalski,
"P- Dębicki. 
Pna Gajewska, 
P. Walewski 

w Paryżu.

1

Reżyser: p. Królikowski.
Początek o godzinie 7mej.

\   ---
« Do numeru dzisiejszego jsiar.- 

dołącza s ię r-program  wyższego zakładu 
naukowego baletu, gimnastyki i tańców 
salonowych Ksawerego Rudkowskiego we 
Lwowie.

Ł  . r r .ł

Nadesłane.
i J S . e .

W szystk im  cierpiącym, zapew nia zdrowiev a 1 « i -

d. n.)

W iadom ości sp o łeczn o  • ekonom iczne.
•— s 1 W Warszawie pod przewodnictwem pani 

doktorowej Panliny Kuczyńskiej założoną została 
„Spółka połączonej pracy kobiet." Spółka ta jak 
na początek zarządza dość znacznym kapitałem.
Oprócz pomocy w zbyciu produkcji pracy kobie­
cej, zapewnia stowarzyeionyin opiekę moralną, 
poradę i pomoc lekarską w razie choroby. We 
Lwowie, w Krakowie i w Poznaniu należałoby I
uwowie, n .  ........................... I Przed 7 miesiącami znajdowałem sie

schnąłem  z dnia na dzień, ‘

i s iły  bez lekarstw i

P a r r
UJ IŁ

w
MW

takież same. stowarzyszenia pozakładać.

c i e r e 1 d. u

tów usu^a^cie^^eni^żołą^a^nerw ńw ^piersi, V ^  med? ^  'r kosz-organów oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty ^ błony śluzowej, pęcherza, nerek i
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę gorączki zawrnt^Lln™ uW •’ P  .ama’ biegunki, bezsenność, 
itp nawet podczas ciąży -  nakoniec d i a h ftt e (  ^  uderzenja krwi, s/um w uszach, nudności
Oto .  , 5  OM . g t ó . .  S t e f l S S Ą S ' w S Ł T E S S .  ,soS” ' '

ł  ■■■■ -  . . . .u  o .jo .o o i;;.!™ :
PrZftd 7  TU 1 min.mm l 7nniiłm ral * • i 8 U o Uj 1*1. KWlObDłR iOizSt £?\

schnąłem z J n i a n a S ,  i p r i e d t ż l y ć ,  ’  bytem CicrI ^ lem bole piersiowe : nerw oie
skiej endownej ltevatesctere, począłem ją zażywaj i^ o g ę  pana Z a p e w n i ć ? P ® •

r t - Łw«w, * I*bj nacdlowej 
4n i, 30 październik; 

IL  Akcje za sztukę 
Kolej gal. Karula Ludwika 

J.  Lwow.-Czern. Jasay 
Banu lup; Wsfâ BO0,.. 
~B krajów, z wpł. 50°/, 

Listy zast. za 100 zł 
TnW. kred- gal 5u/0 w. a 
ToW. kred. gal. 4”/„ w. s

o b i i r i Itt 1(|?  *łr-
In d e m n iz a e y jM ^ -
— 1Y- M«uet7-

Dukat holenderski 
Dnfcat ce»ar*ki 
Naholeondor 
Pńł imperjał roeyj*^1 
Bubel io»yj«ki »retrn* . r 
Kubel roirjajn papiePSf 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
WlcAeń A 23 października 
Pspiery państwa, austr 
rseta au itL  w. a. 5“/3 

- ,i i nebren* 
Poiyozka osi x r. 1836 
Poijczia lotól. * k. 16-4

płacą 1 żądają 
xtT, wal, a.

■228 OJ 229 0
Oli151 0 ) lr>:t

m 50 240 (ki
84 (X> 89 00

79 00 80 i (l
74 00 79 Ol
89 15 89 fif,
93 75 94 0

78 6-J 79 25

5 S 5 14
5 9 5 15
B 58 8 65
8 78 8 92
i 64 1 70
1 4< 1 50
1 61 1 62

107 00 108 0

hr- 05 65 2
69 35 69 95

338 50 340 50
92 75 93 25

...................... ; 1.360
u ,, „ 1864
„ podatk. z r, lauś 

Listy rautawno domen. 
Oblig. uideiuuiz. cal.

.< „ buków
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Pranko-Austrjaekie 
Galie, dla handlu i przem 
Generalbank ‘
U ip ot toczny haut ealicyjuk 
Kraj"owy bani galicyjski 
Narojłowy bank au.trjacki 
Vor?iUibani

Akcje przeiąi slowe. 
Budowuicz. Towarz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GoselL 

Łkeje kolejowe, 
Albrechta 
Ałfoidzka 
Karola Ludwika 
Północna Perdyr&nda 
FrancUiks Józefa

płacą | żądają 
złr. wal. a.

.01 75 102 00
142 6‘J 143 GC
117 25 117 '-■0
113 50 W3 75
78 50 ^19 (0
7& 50 76 5 .

119 0'J 319 5
57 00 58 ,00

32b -(0 327 20
129 5rt 130 (10
(X/0 00 100 0.)

89 50 90 50
100 00 000 00
00 00 00 a i

941, 00 943 00
185 60 i86 0

140 00 14'J 5(.
00 00 CO 00
‘41 00 24 y .

178 00 178 50
173 00 174 GO
226 501227 00
: n i 80 80(5 00
222 501 23 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn 
Południowa 
Tram way wied 
Łupkowska
W ęgierska północno wsch. 
;<t (!„  wsebodnia j  j_

U s ty  zastawne.
Galie, bank hip< toczny 6 
Bank w łościąisk. galicyjski 
Tow. kroes ziem. gal. 4“

5 °l-f » » Ił 'O
Bank nar. austr. 5 °/0 m. k

i, ,, ., 5°/, w. a
Bodencredit w srebrze 50/„

„  n ■ a. 5”/,
Roi. obi. z pler. 5°/0 

(wol. od p. d., pro. *rebr 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda .północna 
Karuk Ludwika dawn. 
- f -  ,  i  r. 1867

Lwów OMrn -Jas. i  r. 1867 
,  ! - i  I i i  em.

150 .",0151 W

płacą 
złr wal. a;

175 75
176 00 
532 0(
> M  20 
135 50
157 25
158 50
lft<? 50
89 4 
94 0 0  
74 75 
8 2 00 
91 75 
00 00 

1U0 GO 
87 75

176 25
177 70 
333 00 
•202 50 
135 50 
167 75 
159 10 
197 00
89 7<) 
94 50 
76 25 
82 25 
92 25 
00 00 

100 50 
88 O

93 00 
90 80

101 75 
103 00
94 75 
86 00 
75 75

93 50 
91 O 

102 25 
104 75 

95 25 
86 00 
76 25

płacą I żądają

todr.lf,
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolej 
Państwo wuj kolei

v podat. prot srebr.) 
jzeska zachodnia 
Elżbiety uowa 
10% podat., prot. W. a.j 

Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

* i *• *Papiery loteryjna
Losy Zakładu kredytow ego

„ Rudolfa
„ Stanisławowskie
„ Keglevich 
* hr. Palfy
„ ks. S&lm
,  hr. St. Gonois
b ks Windischgratz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary 

.. Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 marz. b. 
Paryż 100 ftaak.
Londyn 10 ft. liter.

4 'O
88 00 

109 59 
1J9 9C

89 00 
000 OJ

91 89 
89 JO
86 (a)

złr. waL A
£4 25
88 50 

110 00 
130 00

89 50 
000 %
> 1  
92 25
90 00 
87 00

Certyfikat Nr. 73.668. ‘ J m J ’. +u?zen w.yf- 8™- Mandl.
Dzięki doekonałej mączce, siostra  m oia która „iar,linia no 1 , ° ,w \  z> kw ietn ia  1871

i droaze polepszenia po zażyciu 3  fntw  Zarazem walam « /■ "Hwy głow y i bezsenność znajduje
, .  “  w o a S w i  1 t a l ,  " f i « T E S f c r L j f * * * !  kdzieci 8-Łygodmowych. Z uezanowauiem. ■ . > 0 ^ ż ” 8 ,  „ 9 ^ , ożywania tej mączki mŻ uezanowauiem, 

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. I łe  i w ,  i

• • T ^ Um  ia i  od Pan“ ^ e l c i ć r e POd f aB S ?ve któara “!.-Mo.ra,y ie- ?- maja ł8 7 i.”
cJ!r„?16Siach. i0¥ ka 1 ^estrawności, przeto upraszam ^  ' “ciere. Z szacunkiem:

Miko ł a j  G. Koat i  ts .
ia Morawie, 7. _

_____  d °.*Af l i ° P»c z e k  , łeśniozj.
\a  w, r  J  
50 razy swti

3 CO 
19 
26 bOl 
17 JO1 
29 50 
40 OOl 
31 50 
24 50| 
22 oO 
38 50|

183 50 
lu  05 
26 25 
18 60 
30 50 
41 00 
32 00 
26 00 
23 CO 
39 00

na lekarstwach. T en a  w nn« k T w i  °pr0C? ?eg0 08zc^ dza więcej niż
2 funty 4 zł. 60 c .  5 funtów ln  i  io  ęns^acb  blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za fnńt
50 c. i po 4 zł M e C z e k rL l ’ 12 Uat, T  20 *Ł» 24 funty 36 zł. -  Biezkokty w puszka
50 c.. i t  f i l iż a n e k  4 . ^  *  w tabliczkach na 12 filiżanelś^ zł. 5 D <  24 fil

1 z% 50 c., _w proszku na 120 filiżanek 10 zl., na 288 fiGż 20 M -6'50 C., 48 filiżanek 
GłDWNY s k ł a d

W 8’0 2 zł 
<k 2 zł. 

36 zł.
„  nnr7aiin„tob ^  n D a r r y du Bar ry"  et comp. Wa l l f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszędzie
inh nnbran aptókach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła te ł Reyalescińre swoją za

^6 ihL: li
im

79 10 
41 9) 

|l07 70
Frankf. 10C tł, ol. w. p. H |  90 75

79 w  
41 96

107 80
80 85

lub pobraniem pocztowem.
„  Ajsncje: w  B o c h n i : n Franciszka Reissa, c. ł  salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 

„  , , ' u M. S. Franzosą i G. Grunspąnna, ( b p e y n io w c a c h :  u Alta, c. k. apt. obw., u Leona
Beldowicza, n Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Igńacege Schnirch; w G r a z u  u braci Obćrranz- 
meyer; w K o ł o  Ul y l : u J. Sidorowjcza; w K r a k o w i e  u Józefa Traiiozyńskiego; we L w o w ie :  u
Zygmunta Ruokera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jelenieab n-Btetrą aptakMaa, ją ś '
opolda Rotlendera. u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piqpesa apteki pod 'Tyęg- Łofoną, u Karola " “ ń"-
butha, u Juliusza Itelssa i  n Jakóba Beisera; w L l h z n : u' F. JL r. Baselmayers Ęrbon: w
u Józefa v. Tórok; w P r a d z e  .• u J ó ł  Fursta: w P m m y ś t e  -n -fid» r< fa  Michalskiego; w 
w ie :  n J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o la  u A. Morawetza i dr. A. Bnchelta t. k. apteka od w 
w T a ru O w ie :  n A. Tenozyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wlelogórskiego



Podziękowanie
Po dłogich cieipieniaeh napadła córka moja 

w tak ciężką chorobę, że została od lekarzy 
opuszczoną. Nie tracąc jednak nadzeji, udarem 
nie o pomóc do WP. dra mad, Antoniego 
n e r g e r a  który natychmiast po zbadaniu 
chorej, z całą troskliwością zajął się jej lecze­
niem i za jego to mniejętnem staraniem wkrót­
ce do zdrowia przyszła. Nie będąc w stanie 
wywdzięczyć się, przyjm zacny mężu to pu 
Uliczne podziękowanie. 4275 i —1

Ja n  Ruziczkn, 
e. k. urzędnik głównej kasy.

Nakładem księgarni J .  K .  Ż I  P A M - 
T K L E G O  w Poznaniu .wyszło z druku 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieło pod tytułem : * =

Początki unji lubelskiej
napisał

Dr. August Mosbach.
Cena 1 talar. 42G2 1 —b

A.

Krupili przeciw
Dr. Haukiego.

F l a k o n  1 5  c e n t ó w ,
tuzin flakonów w pudełku (do rozdzieleni* 
między czeladź domową na wsi i przy 
większych gospodarstwach urządzonych) 

z ł r .  1 5 0  Ct.

Apteczki choleryczne
Kropli, Ziółka, SpirytDs do nacierania, 

Bozczyn kwasu karbolowego w pudełku 
złr. 2 . 4197 3—4
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Pokoik z kuchenką
odnająć można na nlicy Cłowej Nr, 6 na-lem 
piętrze Bliższą wiadomość udzieli takie Ad 
minl.tracja Gazety Narodowej. 2—?

A .  Maczuskiego
ccianko i króleak. 

środek do bar- W
wyłącz, uprzywil. 
wienia włosów r '

Z
do barwienia siwych włosów na 
blond, brunatno lu b .c z a ra o ,  wyra­
biany z zielonych łupin orzechów; zdrowiu 
i włosom (najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
włosy w pięcin minutach pięknie i trwale, 
na blond, brunatno lub c za rn o , 
nie walając ani skóry na głowie, ani bielizny. 
1 flakon wyciągu z orzechów w sta­

nie płynnym : . . . 3 złr.
1 słoik pomady orzechowej 2 „
1  słoik olejkn orzechowego *2 „
V, flakonu „ „ I „

■ ■ = »  4263 i-  -?
A . M a c z u sk ie g o  

wonie do chnstek do nosa tr najśliczniejszycb 
12 dobi-anych pachnłdłacb jakoto: Yiolette 
de Uars, Beseda, Jockey Club, Forest Flo­
wers, Essbouąuet, Ylang-Ylang, Orisa Lys, 
Moos Bose, Fleur Polonais, Spring Flowers, 
Kiss me Quik, Forget me’not itd. Gustowny 
flakon ze zaniknięciem srebmem 1 złr. 50 c.

Prawdziwe do nabycia w sk ład zie
parfumeryj Maczuskiego

u> Wiedniu, Kamtnerstrasse 26, 
we L w ow ie, u W. boczkow skiego k.

AJENCJA
iM s i iM  łrąju fyc l i zagnmkzsfGk

i biuro komisowe
PIĄTKOWSKIEGO

we Lwowie, naprzeciw Katedry
poszukuje

u u u r a  z i e m s k i e  mniejsze i więasze. ' 
Mający chęć sprzedania dóbr, zechcą 

łaskawie swe oferty wraz z dokładnem opi­
saniem majątkn , jakoteź z wyszczególnie­
niem długów ciężących — przesłać franco 
do powyższej Ajencji.

" -----------  4280 1—?
D o sprzedania

n an u en ica  dwupiątrowa przy ulicy 
Kopernika. ~

Realność przy ulicy Piekarskiej, skła­
dająca się z domn murowanego o 4 poko 
jach, 2 knchniach, piwnicy mnrowanej skle­
pionej , oraz murowanych stajen na konie 
i krowy, niemniej dużego ogrodu warzywnego 
i owocowego.

B iblioteka polaka o,,.awna wy­
danie Turowskiego, nakład Kirchmayera w 
Krakowie z r. 1808, 1859, 1860 i 1861 — 
razem 42 dzieł za 60 złr.

D zieła  M aurycego M ochnac­
k ie g o , pięknie oprawne w 4 tomach za 
10 złr. — Mirosławskiego, Powstanie, 2 
tomy oprawne za 5 złr. — Ostrowskiego 
Rewolucje i jej kierownicy Paryż 1844 w 
oprawie za 3 zł. O potrzebie reformy to­
warzyskiej. Paryż 1834 oprawne za 2 złr. — 
Leonard Chodźko. Rzeź galicyjska r._ 1846 
po francuzku za 3 złr.

Futro (szopy) prawie nowe do podróży, 
które obejrzeć i knpić można w Ajencji. " 

W k o ń c u  p o l e c a  
urzędnika rachunkowego, który 
w godzinach popołndniowych poszukuje od­
powiedniego zatrudnienia, oraz 
M alarza, udzielającego nanki rysunków, 
malarstwa (olejnego) i rzeźbiarstwa 

od godziny 12. do 2. z połuama i 
_■ „ 5. „ 7. wieczorem.

W
do pończoszkowych robót potaniała o 5 
na funcie, zatem sprzedaję od dziś dnia:

bllchowauą
N r. 6 8 10 12

funt 1 zł. 50 e., 1 zł. 51 eV, 1 zł. 52 c., 1 zł. 53 c., 
— 14 'iSC 16 18 20
1 zł. 54 c.,

22
1 zł. 55 l., 1 zł. 56 c., 1 zł- 57 c,

1 24 ’ on ’ os26 28
1 zł. 58 c., 1 zł. 59 c. 1 zł. 60 c., 1 zł. 61 c.,

30. - . 429.0 l 6
1 zł. 62 c.;

uieblicł.sm aiiu
najourtlziej przydatną na szkarpetkl

Nr. 6 ~ ’ 8 10 12
funt 1 zł. 45 c., 1 zł. 46 c., 1 zł. 47 c., 1 zł. 48 c., 

14 16 18 20

państwie Strussów wy-J 
sprzedaną będzie z pula 

cent jw  drodze ofertow ej, m iąższość  
drzewa dębowego, po najw ię­
kszej części użytkow ego z 50. 
morgów lasu.

Las ten położony na drodze cesarskiej 
do Trembowli wiodącej a o 3*/a mili 
od Tarnopola odległy.

Oferty z wadjum 100U zł. w. a. w 
gotówce lub papierach wartościowych, 
maią być najpóźniej do 7. listopada 
r- b. o godzinie 10. rano do Zarządu 
Państwa Strussów nadesłane.

Bliższa w arunki m ogą być  
w Zarządzie Państw a Strusiów  
powzięte. “ 4255 2—3

1 zł. 49 c., 1 zł. 50 c , 1 zł. 51 c., 1 zł. 52 c. 
P ottendorfską baw ełnę

sprowadzam wprost z fabryki w Pottendorf, 
zatem n mnie prawdziwą i w najlepszym ga 
tunku dostać można

KAROL GRUCHOL
we Lwowie, w rynkuNr, 4  obok księgarni p Wilda.

Lwów, 25. października 1872.

ITa sprzedaż z wolnej ręki
KAMIENICA

piętrowa, o 20 pokojach, także oficyna o 7 pok. 
z itajuią, razem lub każda z osobna we Lwo­
wie na Źielonem N. 59 nowy, gdzie z właści­
cielem traktować można " 4276 1—3

K am ien ica
58 piątrow a w dobrym stanie z ogro 
dem i placem do budowli na pierwszej 

ulic, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższe szczegóły udziela Ajen­
cja dzienników i Biuro komisowe p. 
A. Piątkowskiego, plac Katedralne N. 31 
stary, 9 now. we Lwowie. 2—2

Niemodną ochroną przeciw cMerio 
i Innym słabościom

zapewnia od 40 lat jedynie doświadczona 
oryginalna

ty nktnra ochro n na
(analeptyk) 4224 3—8

Br. Bastler
w Wiedniu, Operming Nr. 15. 

Skład dla Galicji we Lwowie w apt. 
pod srebrnym orłem Zygm . R uekera.

Cena fiaszeczki z broszurą 1 * łr . 3© 
C., z przepisem użycia 1 z ł r .

Med. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8, (nowa) w rynku 

[trndniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfi itycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawięnia na przyszłość śladn we krwi’, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Radą 
skuteczna w wypadkach niemocy. 3988 5—i 

Ordynacja domowa od 8—9 i od 2—4  godz.
^Porozumienie z zamiejscowemi pacjentam i za pośre­

dnictw em  mego „Poradnika", które*© w księgarniach i u 
mnie doatać można. Cena 1 z ł. Życzącym sobie tego, mogę 
podać inny adres, pod k tórym  przy zachowaniu n a jśc i­
ślejszej dyskrecji ze m ną korespondować mogą. Lekarstw a 
w yseła się na prow incję za pobraniem  pocztowem).

L, 15.703. 4226 3—3

:j!

PAMIĘTNIK
Kapitana Gwardii aaiiawai

w p. 1 8 4 8 ,
apiaaBy podłng dyktatów przez

K A R O L A  W I D I A N A .
Część I. i I I .

Cena 1 itr . wal. austr.
Pamiętnik obejm 

i i  do r. 1863; część 
legionów polak ich.

Uprasza aię o przesyłanie pieniędzy albo 
zamówień (zs pocztową zaliczką) pod adrejem 
autora we Lwowie 1. 3 plac Marjacła (daw. 61/.).

Część L i n .  wyszła już z drutu, III i ly . 
wyjdzie do końca roku. 4238 2—3

Herbata
o T i i r i s k o - r o s y j  s k a

P, S, ANDBEJEffA z MosKwy.
o k ła d  g łów n y  kom isow y u

h. GROMADZINSKIEGO
we L W O W IE  '

róg  ̂nlicy Halickiej i Wekslarskiej pod 1. 4 m. 
na I. piętrze.

C E  N N I K
I. G atunki herbaty  mfęszanej .

N. 1. Czarna, zwyczajna Łiansin ft złr.
2. Chańska Taisan * — i  . „
3- „   .  '(tein M

U . G atunki heroaty mięszanej :
N. 4. Czin-King Knlong . . .  ft. złr.

5. Nęncheo-Łiau n „ „
6. „ _ n
7. S in-iu -dzi-L ian  . . —  -  . n „ 
Zam ówienia z prowincji uskutecznia

pospiesznie i z wszelką akuratnością. 2—?

i zdarzenia od r. 1793 
i II. dochodzi do epoki

Na Halickiem dawniej Zajazd  K r y ­
nickich  N. 4 5 8  jest od 1.listo 
pada 1872 całe drugie piętro,
składające się z 10 pokoji, 2 ku­

chen 1 spiżarnia, strych i piwnica do 
wynajęcia, może być na 2 partje po­
dzielone. 4237 3—3

Zgłosić się można do właściciela w 
Hotelu Angielskim pod Nr. 73.

Polski Adwokat
i

Sekretarz Domowy.

3
3  
5

4
5  
7

io
się

Pod powyższym tytułem wyszło nakładem 
niżej podpisanego dzieło w 15 zeszytach au f O T O W N I K I
arkuszy druku obejmujące, tak treścią jak i 
obszernością wszystkie tego rodzaju dzieła nie- S400U,
mieckie o wiele przewyższające, zastosowane do K IE R A T Y  1 I l U ł l  A lL M L  
ustaw najnowszych, zawiera, wszystkie najno

WERNER A C s
we Lwowie, Nowy Sw.at 1- 25

utrzymuje na składzie. 
R IE tZ K A R N lE  ręczne i kieratowe, 
S ZA R P A C Z E  do buraków, 
f^IA Ł W IE  i M Ł Y N K I do czy

szczenią zboża,
do kartefli i do

4072 6- -6

Na mocy upowaźn:enia przez Wysoki 
Sejm na dniu 28. września 1871 wy­
danego. wystawia Wydział krajowy na 
sprzedaż następujące realności położone 
f Winnikach pode Lwowem;
1. Budynek, w którym mieści się bro 

war I. domu 12, z placem i podwó­
rzem obejmującem około 1.000 sąż. 
kw. powierzchni, 1. parc. 38, 40 i 
3573 z wodociągiem. Budynek ten 
da się przeistoczyć tak na duży dom 
mieszkalny jak i na fabrykę. '

2. Spichrz piętrowy, murowany, 1. domu 
12, 1. parc. 39 z placem około 300 
s. kw. obejmującym.

3. Stawek za browarem 1. parc. 87, 
powierzchnia" 161 s. kw

4. Wozownię murowaną 1. d. 12, I. 
parc. 46, 89, 90 i 3574 powierzchni 
963 s. kw. *' ■ 1 -

5. Jatki i rzeźnia 
Realności te sprzedają się tak , jak

jc fundusz stypendyjny posiada, bez zft 
ręczenia za powyżej oznaczoną powie 
rzchnię i bez ewikcji.

Za ceuę wywoławczą, poniżej której 
podane oferty uwzględnienia nie znajdą 
ustanawia się :

Za objekta p. d 1, 2 i 3 wymieniony 
kwotę 9.000 złr. można jednak każde 
z tych przedmictów nabyć także osobno. 

Za objekt poci 4, kwotę 2505 złr.
Z-a objekta pod 5, kwotę 1505 złr. 
Oferty z kwitem kusy krajowej na 

odebrane wadjum wynoszące 10% ofia­
rowanej ceny "'kupna, należy podać w 
Wydziale krajowym najdalej do 28. l i­
stopada b. r., w którym to dniu o go­
dzinie 12. w południe ich otwarcie na­
stąpi w biórze Dep‘ I.

Ofiarowana cena kupna powinna być 
wypisana cyframi i literami, ofertę zaś 
należy zaopatrzyć odpowiednim stemplem.

Koszta prawne i opłaty rządowe po­
niesie nabywca.

Wydział krajowy zastrzega sobie pra 
wo zawierdzenia lub odrzucenia ofert 
według swrgo uznania, poczem wadja 
dołączone do ofert niezatwierdzonych 
zwrócoue zostaną właścicielom.
Z Rady W ydziału krajowego

Królestwa Galicji i Lodomerji z Wiellciem 
Ks. Krakowskiem.

We Lw ow ie, 15. października 1872

Kaszel, koklusz, lub niebieski 
kaszel u dzieci. —

Tłuszcz rugowo-kauczukowy
nieprzepuszpząjący wilgoci i konserw ujący skórę.

Tłuszcz ten mający własność zatykania porów w skórze, czyni ją  ustawicznie 
mięką , nie tylko nieprzemakalną ale oraz niedopHSzezającą najmniejszej wilgoei 
do wewnątrz, b usuwając tym spoaobem przystęp powietrza i wilgoci, przy dłużą 
trwałość jej W trójuasób. Zaleca się szczególnie dla zapobieżenia zamoczeń nóg, 
głównej przyczyny katarów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej dla gospodarzj 
wiejskich, myśliwych i t. p. 4051 3_ g

Paczka blaszana mniej „za 50 kr. większa podwójna 80 kr. w. a. ' Posyłka 
na prowincję 10 k r  więcej za opakowanie i st^pel.

Tłuszcz rogowy do skór.
Bańka kamienna (plucer) 1 złr. 30 kr., flakon 65 kr.

——--------------------  s:------

M y d ł o  k a r b o l o w e  sztuka 25 kr. j
  j. • • • i

Laboratorjum chemiczne W ł a d y s ł a w a  T e p y  ulica Wałowa 288 miasto

.ls
N aty ch m iasto w e wy leczen ie

za pomocą"

»?Sf- SYROPU “S*
O s k a r d  D e s u g l

aptekarza i chemika w Strassburgu w A. 
IS tt ' Ten wyborny preparat, o którym 

mamy pod ręką tysiące świadectw, uzyskał 
użycie w najznaczniejszych szpitalach dziecin­
nych w Niemczech, Francji, Belgji i Szwajcarji. 
Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 * 5 0 . 

Główny skład dla Anstrji, Rosji i Włoch 
(Jarl Cron n  K an h eim . 

Wyłączny skład dla Lwowa w aptece 
«*• P iepesa  pod węgierską koroną. Za 
porozumieuiem urządza dalsze składy na prowinoji.
4198 3—? C a rl Cron. '
( T e r a z  w y s z ł a  z  d r u k u
4. banito tiomiiożue 
wydani**).

od I. listopada począwszy 
po 8 5  c t , a. w. ulowy 
cetnar, równający się 89.28 
fnt. wied. lub p óf tonnie 
pruskiej.... *

6 A S E 0 K S
vom ]. Nov.ember ab, 85 
k r  b.Wl per Zollzentner} 
gleich89.28 Wiener-Pfund 
oder einer halben preus- 
sischen Tonne. 4280 1—1

S Y R O P d  P A S T A  P A B L AYN
■, Środek ten bardzo przyjem nego sm aku, przepisywany" od 20tu lat z po­

m yślnym  skutkiem  przez najznakom itszych lekarzy w Paryżu, leczy n ie A y L ,  
k a s z l© ; k o k l u s z ,  S ła n o s c i  g a r d ł a ,  k a t a r y ,  zapalenie 

piersi, jak również kanału nrynowego i p ę c h e r z a . '
, Skład główny u pana B la yn, aptekarza w Paryżn, ulica du Marche St 

Honore 7 — w Krakowie w aptece p.  Tmaczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha 4281 1—15

• s ju w h  m >;{.)H/.o z  f j j ą u u g a  o r n o . o j jw ii]| |

je)

D le  »  f
R l 1 ®  ,. i  tec3enie;iu.g0

d r

r r 1 law” t e t '‘
Bo.uabycih

4ioi 48—ioo w zakładzie ordynacyjnym 
słabości sekretnych

(osobliwi© osłabienie).
D r .  M e d y c y n y  B i s e n z ,Str*dt , Singer* Ir as Se |2.

O rd y n ac ja  co d z ien n ie  od godziny  11-—1 i od 2 —4. 
U dziełuiu rad y  li s to w n ie  i w y sy łan i le k i pocz ta . 

(B ez  p o b ran ia  za z a lic z k a .)

PIERWSZY MAGAZYN
S I I M A

1 gotowych sukiefi męzkich
w e  I. w  o w i  e

spadkobierców 4037 8 ?

J ó z e f a  M e h r e r a
-f przy ul. Wekslarskiej p. 1. 25.

m a zaszczyt donieść Szanow nej P ub licznośc i, 
i i  o trz y m a ł św ieżą p u r t ję  na jnow szych  i na j 
m odniejszych  to w aró w  na u b io ry  jes ien n e  i zi 
m ow ę, zap rasza jąc  n a ju p rze jm n ie j do licznego 
odbioru.

D o k ład a jąc  w szelkich s ta ra ń  w w ykonaniu  
zleceń, tu sz y m y , że Szan, P . T. P ub liczność  i 
nad a l rz e te ln ie  o b słu ż y m y . Z uszanow aniem

Spadkobiercy Józefa Mclircr. • |s in u i!a i! |s jB u  m .>|iirt.il|i>ll łtz HIUI W)K|UZ z >:ju<*,>■>|%
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itp,

wsm przepity i ustawy w sprawach gminnych, L . 17390. -  „  4227 iJ 3
autonomicznych i politycznych, jako to : zakres t  '' «
działania gmin i Rad powiatowych, sprawy l | h l l 7 1 D ( ! V ( * V D n i  A  
szkół Indowych, o podatkach, o wolności wy- V r l f  I I  1 V O A  v Z l v l l E V 4  
znania wiary, o ślubach cywilnych i t. p. nie­
mniej wszystkie najnowsze nttawy jurydyczne, y f  Wydziale krajowym wakuje pogada 
wojskowe, handlowo-przemysłowe, t a b u l a m e - ^ .  )  n łaca  1 6(X)I
wekslowe, karne i t. p. objaśnione rozlicznemi 4u»peh*ur» szpitali z płacą i.duu 
wzorami podań odnośnych, dalej postępowanie'Złr. rocznie 1 Z dodatkiem Da mieSZka- 
tądowe, cywilne i karne, przepisy stemplowe, Qje 300 złr. w. a. 
a najbardziej p r z e s z ło  -  Posada ta  będzie obsadzoną za wy

1000 wzorów najcelniejszych powiedzialnym kontraktem, jest więc
wszeikicn aktów prywatno prawnych. tylko pomocniczą i nie nadaje prawa

C«n całego dzieła tylko 4 złr., która do emerytnry.
^4 L stycznia 1873 aa  6 złr. w. a,, pod- U biegający  aię 0 tę  posadę winni

KuTuj^y” * ?  W o  do 1. stycznia 1873, ^  * 7 ^ ™  dyplomem dr. medycyny, 
otrzyma nadto premję K alendarz powleśelowy uzyskanym na jednej z wszechnic w 
B*Zamk' 187* Ia Monarchji austryjackiej, dotychczasową
pocztowTO111? don laJ, Przekaz®l“ |praktyką lekerską a szczególnie w ad-
Lachtowy. czemem ceK̂ 6QDg l* ininistracji szpitalnej, oraz znajomością

Nakładca H. BODEK. iĘzyków krai° wych*
___________Lwów, ulica Orm iańska 1 3.

Oldenburskich 3
J 11/ 1 .  l i s t o p a d a

nastąpi ciągnienie
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i

i«

L. 3 2 7 8 5 . 4252 3—3

Odezwa.
Panowie lekarze, którzyby w razie 

potrzeby chcieli nieść pomoc lekarską 
cholerycznym dziennem wynagro- 
ta o ie B  pięciu zlotyct reńskich « . a., 
zechc, się agtaM  »  Ssykace m ie jsk ™ .

Od miejskiej komisji zdrowia
L w ó w , d oi. 23. pazdziwmkń J872.

W podaniach odnośnych, które wnieść 
należy najdalej do końca listop a­
da b .r . do Wydziału krajowego wprost 
lub jeśli ubiegający się obecnie zostają 
w służbie publicznej, drogą bezpośre­
dnio przełożonej władzy; winni kandy- 

aci skreślić zwięźle przebieg życia i
dowodów 8We uzdolaienia 2 dołączeniem

Z  R a d y  W y  d z ia łu  k ra jo w e g o
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem

Ks, Krakowskiem. ' ■
W e L w ow ie, dn ia 27. w rześnia 1872.™

1z głównemi wygranemi 35.000, 10.000 talarów 
Wygrane wypłacają się bez potrącenia podatku w srebrze.

Te losy są listy długu krajowego, nożyczki premjowej kolei żelaznej, wielkiego księstwa Oldeburskitgo, pr/.ynoszą rocznie 3%  odsetków 
w srebrase be® potrącenia p odatku , m ają  gw arancję państwową, mają k u rs giełdowy w Niem czech i są

przyzwolone w państwie austr. w ęgierskiem .
Takowe nie są opatrzoue seriami, mają tylko numer i wypłacają się wygrane po upływie trzech mipsięcy po ciągnieniu. Rocznie bywa

dwa ciągnienia 1 . m a ja  I  1 . listopada. _ —  — -----  -------
zapraszamy tedy Szanowną Publiczność 

r. D. po cenie 75 zł. kncione losy, w czasie 
się sposobność nietylko grania przez 6 ciągnień
tych losów sprzedajemy losy Oldenburskie za gotówkę po 70 zł. a na spłaty po 4 zł. miesięcznie,

Ażeby dalej Szan. Pnbliczności dać sposobność większyoh korzyści urządziliśmy gry w towarzystwach, a to: 
ną 20 losów Oldenburskich I to jest na 6 0  losów miesięcznie po 10 zł. Rocznie 12 ciągnień z wygranemi w samie m iliona ®L

„ 2 0  „ Tureckich > Podczas wpłat pobierze kupiciel 26 zł. procentów i otrzymuje po rozwiązaniu towarzystwa los Oldenburski, turecki
„ 2 0  „ branszwickich f 400 frankowy i brunszwicki 20 tal. Jako pretnję dodajemy dwie ua dniu 1. grudnia 1872 z serji wyciągnięte piąte

części losu z r. 1839 z której na dniu 1. marca b. r.
wypadające wygrane bez potrącenia

w równych częściach pomiędzy uczęstników rozdzielone będą, przeto

jedna wygrana jest zapewniona.
Listy ciągnień i programy ua żądanie bezpłatnie i franco. Zlecenia załatwiają się za pobraniem.

D ie R aten-A btheilung der

R a t e n -  A  R e n l e n * » a ł l « »
(vormab N yitrai & ComiO- _

(Przedruk nie będziejhonorowany.) W I E N  S t & d t  S c h o t t e n f i l l J  l o.
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Wydawca, właściciel i rpdaktorodpowie^ialny Jan Dobrzański,
. ntlnr

d v c n i i> X ) i Z drukarni „Gazety Narodowej'4 pod zarządem A. Skerla-


